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Rok XI! Nr. 329 


Dywersja wojsk rządowych 


NOWY ATAK POWSTAŃCÓW 


NA PÓŁNOCNĄ DZIELNICĘ MADRYTU. 


MADRYT 
stwo wojny wydałe wczoraj późnym wie- 
czorem następujący komunikat: 

Na odcinku Manzanares wojska rządo 
We odparły szereg ataków powstańczych. 

godzinach rannych i popołudniowych 
lotnicze eskadry powstańcze przeprowadzi 
ły ataki na. miasto, 


EWAKUACJA UCHODŹCÓW. 

WASZYNGTON, 26 listopada. — Prze 
bywający na Morzu Śródziemnym krążow 
mk „Raleigh“ otrzymał polecenie dokOna- 
nia ewakuacji uchodźców .z. Walencji, 
gdzie oczekiwani są w czwartek charge 
d'affaires amerykański z, członkami posel- 
stwa oraz około 50 «obywateli amerykań- 
skich z Madrytu. 


OSTRZEGAWCZY STRZAŁ. 

GIBRALTAR, -26 listopada —' Reuter 
donosi,'że szalupa powstańcza: dała strzał 
ostrzegawczy w stronę' parowca sówiec- 
kiego. nieznanej nazwy, który: przepływał 
wczoraj wieczorem. przez, cieśninę, gibral- 
tarską, udając sięz zachodu ma wschód. 

Reuter dodaje, -że $ uzbrojonych sza= 
lup powstańczych  patroluje stałećw cieś- 
ninie, dotychczas jednak nie zaczepiały -0- 
ne żadnego statku, 


| ZAŻARTE ATAKI WOJSK RZĄDOWYCH 


| 
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TALAVERA, 26.11, — Większe, poty- 
Czki rozegrały się wczoraj :na odcinku.Tala 
very w rejonie rzeki Tage. Kolumńy .rzą- 
dowe zaatakowały powstańców'i zajęły 
$an Bartolome na:lewym brzegu rzeki .Ta- 
to a następhie rozwinęły silną akcję arty- 
tryjską, ostrzeliwując z kilku baterii Ta- 


Fi 


gs ~ 


RADA OBRONY MADRYTU. 


26 listopada — Ministër-laverę, Po ataku na powstańców, wojska 


rządowe zdobyły szereg punktów strategi- 
cznych, jednak po nadejściu posiłków, po- 
wstańcy: odparli wszędzie nieprzyjaciela, 
który musiał wycofać się za rzekę Tage. 

Sądzą, że dowództwo wojsk rządowych 
zarządziło tę akcję bojową 'na-froncie Ta- 
lavery, by zmusić powstańców do zdekom- 
pletowania swych sił'na. froncie madry- 
ckim. 

DALSZE BOMBARDOWANIE. 

MADRYT, 26.11. — Samoloty, powstań 
cze bombardowały dzielnicę Arguellez. Je- 
dna z bomb upadła na.gmach szpitala -woj- 
skowego,.kilka zaś.na dworzec .północny, 
ramiąc kilku milicjantów. 
KOLUMNY +- POWSTAŃCZE RUSZYŁY. 

TALAVERA*26,11, Korespontdient"Hava 
sa podaje, że. poprawienie się pogody umo 
żliwiło wznowienie *operacyj «wojennych. 
W. środę rano kolumna powstańcza, której 
punktem wypadowym była aleja de Rosa- 
les, zajęła.nowe pozycje'na dworcu 'półno 
onym. Inna. kolumna, działająca na: półno- 
cy, posuwa sięw kierunku. Cuatro- Cami- 
nós:. Po* kilkudniowej” przerwie “lotnicy 
wojsk powstańczych dokonali kilku lotów 
obserwacyjnych - nad' Madrytem. 


z 


Łódź czwartek 26 listopada 1936 r. 


pod Talavera. || 


BOMBARDOWANIE POWIETRZNE. 
BARCELONA 26,11. Rozgłośnia konfe- 
deracji pracy nadała następujący komuni- 
kat: Na odcinku Madrytu bombardowali- 
śmy Casa de Velasquez i klinikę uniwersy- 
tecką. Nieprzyjaciel podejmował rozpaczli 
we ataki na przedmieściu Usera, został je- 


dnak odparty, przy czym stracił dwa czoł-; $ 


gi i wiele karabinów, Powstańcy usiłowali 
posunąć się naprzód na odcinku Casa del 


Campo i Villaverde, zastali jednak wszę- | 


dzie odparci, > 


MADRYT, 26.11. — Korespondent Ha- 
vasa podaje, że samoloty powstańcze bom- 
bardowały Madryt wczoraj dwa razy: O 
godz. 9 io godz. 15-€j, powodując nowe 
szkody w dzielnicach zewnętrznych mia- 
stą i nowe ofiary w ludziach. 


MASOWA UCIECZKA Z MADRYTU. 

TALAVERA, 26. 11. Korespondent Ha- 
vasa podaje, że samoloty powstańcze sy- 
gnalizują, iż wielka liczba uchodźców opu 
szcza stolicę, udając się do Alcala de 
Henares, aby stamtąd udać się bocznymi 
drogami w stronę Walencji. Lotnicy otrzy 
mali rozkaz niebombardowania  uchodź- 
ców, 


Masowa kontrabanda amunicji dla Madrytu. 
Zagadkowe rejsy meksykańskich parowców, 


PARYŻ, '26:11. — ” Opinia "publiczna jłudniu kraju. Po wykryciu w Lyonie pota- 


niepokojona “jest 'stale 


pojawiającymi się | jemnej 


fabryki granatów, które — jak 


od pewnego czasu informacjami o zakrojo | stwierdzono — robione były dla. rządu, w 


nej+na wielką skalę kontrabandzie broni na 
terytorium francuskim, a zwłaszcza na po- 


© GODZINIE 4 NAD RANEM EEEE 


gl różniła, gmach- miworyiei 


Sale zostały zalane wodą- 


WARSZAWA, 26. 11. — Około godz. 
2-ej w nocy policja zakończyła przygoto- 
wania na dziedzińcu uniwersyteckim, do- 
kąd przybył I oddział straży ogniow. który 

przeciągnał hydranty 
pod zablokowany gmach. 

Władze zażądały,aby studenci o godzi- 
nie"2 min. 30 dobrowolnie opuścili budy- 
nek. Gdy w wyznaczonym terminie „oku- 
panci} nie zastosowali się do tego żąda- 
nia, puszczono silne strumienie wody da 
wnętrza gmachu, studenci « rzucili w poli- 
cjdntów kamieniami, a jeden z wężów gu- 
mowycn przecięli. 

Po krótkim czasie młodzież zaczęła 
opuszczać gmach, gromadząc się na dzie- 
dzińcu. Kierowano ją do gmachu główne- 
go, gdzie rozpoczęto legitymowanie wszy- 
stkich „okupantów“ 


W--czasie opuszczania . gmachu, kilku 


studentów przy szamotaniu się z policjan- 
tami zostąło poturbowanych. Upatrzyto 
ich pogotowie. 


tych dniach władze skonfiskowały w Bor- 
deaux cały ładunek . strzałek stalowych, 
przeznaczonych dla zrzucania z samolotów 
które jedeń z mniejszych zakładów przemy 
słowych produkował na zamówienie Ma- 
drytu. Największe jednak poruszenie wy- 
wołało zniknięcie całego ładunku prochu, 
który — jak wiadomo — wyekspediowany 
był z prochowni w Tuluzie do jednej z 
miejscowości alzackich. jak wykazało już 
definitywnie śledztwo, ładunek ten został 
skierowany przez kolejarza ze stacjitowa- 
rowej w Tuluzie, znanego ze swoich kon- 
taktów z miejscowymi kołami komunisty- 
cznymi ku granicy hiszpańskiej. Wczoraj 
wagon ten został odnaleziony przez władze 
na stacji Ain — 
zupełnie pusty, 

Dalsze badanie wykazało, że cały ładu- 
nek prochu, wynoszący 6000 kg., został 
pyżągorzecch do miejscowości Elne w po- 

liżu granicy hiszpańskiej, skąd wyekspe- 
diowany został do Hiszpanii bocznymi dro 
gami na barkach ludzkich. 


PARYŻ, dnia 26 listopada. — Wiadroj 


celne na dworcu północnym Paryża wy- 
kryły ostatnio 20 skrzyń karabinów, wy- 
ekspedjowanych z Belgii do Hiszpanii tran 
zytem przez Francję. 

Z portów południowej Francji, a przede 
wszystkim z Marsylii, odchodzi ostatnio 
szereg statków pod flagą meksykańską z 
poważnymi transportami. 

Jak notuje „Matin“, niedawno statek 
meksykański „Jalisco“ złożył deklarację 
władzom celnym w Marsylii, iż zabiera 
poważny ładunek, w tym 17 tonn broni do 
portu Vera Cruz dp Meksyku, statek ten 
jednak w kilka dni wrócił z powrotem do 
portu marsylskiego, oświadczałąc, iż po 
drodze zatrzymał się w Alicante. 

W kołach prawicowych panują obawy, 
by część szmugłowanej broni nie dostała 
się do rąk komunistów, czy też anarchi- 
stów francuskich, ujawniających ostatnio 


O godzinie 4-ej w nocy „blokada“ by- | ożywioną działalność na południu Francji, 
ła całkowicie zlikwidowana. _ Pozostał po] w. Tuluzie, Perpigan i Marsylii, i by-nie 


niej smutny obraz zniszczenia, 
uległ, gmach uniwersytecki. 


jakiemu | została przez nich ukryta we Francji. 
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LLNY UULUDŁiIUs. 
>raod tekstom t. j l-sza strona 40 gi 
4 W. mm l tam, str. ó tam, w tokśc: 
© gr. nakrologi Zb gr. swycz lð gy 
strona 10 łamów, drobne 12 gr. za wy 
«są, dla poszukujących pracy 10 ga. 
najmniejsza ogłoszenie 1.20 gr. dla 


„zrobot 1 sł, Ogłoszenia dwukolorowe 
1 60 proc. drożaj: ogłoszenia zagranicz- 


ae 4 trófkolorowe © 100 proc. drożej 
głoszenia adwokatów ryczałtem 35 xt- 
any ogłoszeń niedzielnych są © 25 proe en 
droższa. 
za | w. mm w | łamie szer, TO mm, (strone 
(umów) w wydaniu prowiacjonalnem 75 g! 
Za termin druku 1 treść ogtossed 
administracja nie odpowiada. P, K. O 
Nr, 65002 


dla uczczenia ministra 


| Manifestatie paryskie 
| 
| Sslengro. 


Na zdjęciu fragment. mańife- 
stacji dla uczczenia ministra 
Salengro na pl. Bastylii 
Paryżu.  (Żałobną tę manife- 
wyzyskali 
dla przeprowadzenia . propa- 
gandy na rzecz pomocy Fron 
towi Ludowemu w Hiszpanii) 


w 


stację komuniści 


TRAGICZNA ŚMIERĆ KOLEJARZA 


Kota pociagu ohcięły mu obie nogi. == 


PIOTRKÓW. 26,11,, Wczoraj rano ' służ 
ba kolejowa stacji Kamińsk, w.czasie ob- 
chodzenią odcinka toru kolejowego na 
przestrzeni Stary, Kamińsk, — Nowy: Ka- 
mińsk— znalazła znajdującego się w sta- 
nie : nieprzytomnym jakiegoś mężczyznę w 
sile wieku, ubranego-w mundur kolejarza. 
Mężczyzna ten miał obcięte obie nogi i le- 
żał na torze kolejowym, 

Niezwłocznie zawiadomiono - władze 
bezpieczeństwa, kfóre nieszczęśliwego naj- 
bliższym 'pociągiem przewiozły do szpita- 
la św. Aleksandra w Radomsku. W. dro- 
dze ğo-szpitala, mimo zastosowania środ- 
ków ratiinkowych i opieki lekarskiej —ko- 
lejarz zmarł. 

Wdrożone natychmiast dochodzenie po- 


licyjne ustaliło, że zmarły tragicznie kole- 
jarz był zatrudniony na stacji Baby, gr. 
Bogusławice. Ze znalezionych przy zwło= 
kach dokumentów stwierdzono, że tragicz= 
ną śmierć poniósł 48-letni Antoni Gaciński 
zamieszkały stale we wsi Chrzanowice, 
gm. Gosławice powiatu radomszczańskie- 
go. Zmarły tragicznie Gaciński poprzednie 
go dnia miał służbę w Babach, skąd pocią 
giem udał się do domu. Nieszczęście chcia 
ło, że prawie u progu domu, bo na grani- 
cy powiatu piotrkowskiego į radomszczań= 
skiego, na terenie którego zamieszkiwał — 
spotkała go straszna śmierć spowodowana 
najprawdopodotyiej własną nieostrożno- 
ścią. 


D s ! © EJ > 
_Ziewczyna przypłaciła życiem 


PIOTRKÓW, +26.11,. — Donieśliśny © 
krwawej bójce; jaka wywiązała się podczas 
zabawy. tanecznej we wsi Siomki, gm. Krzy 
żanów. Ofiarą bójki padła: 18-letnia córka 


gospodarzy domu, w;którym odbywała się” 


zabawa, Klementyna Bańska, którą w'sta- 
nie. beznadziejnym przewieziono 'do szpi- 
tala Św, /Trójcy «w Piotrkowie. 

Młoda. dziewczyna-ną "drugi "dzień po 
przewiezieniu do*szpjtala zmarła, nie odzy- 
skawszy przytomności. 

W związku: z, tym dowiadujemy się bliż 
szych -szczegółów. tej. niecodziennej trage- 
dii. Okazało” się+bowiem, że: Klementyna 
Bańska została zabita przez rodzonego 


brata, który usiłował poczęstować nożem 
jednego ze swych przeciwników, Bańską, 
nie chcąc dopuścić do rozlewu krwi, rzuci= 
ła się między zacietrzewionych przeciwni= 
ków i'w tym momencie została ugodzona 
nożem. przez własnego brata. 

Dochodzenie policyjne trwa. 


Dolar 5.28'|. 


Kurs oficjalny. Bank Polski! kupował 
dolary 5,28 i pół, funty ang. 25,91, franki 
szwajcarskie 121,50 (za 100), franki. fran= 
cuskie 24.64, za liry włoskie płacono 24.60 


Demonstracja rumuńskich wdów po poległych. 


POŚWIĘCENIE ZAPORY W PORĄBCE 


BA odhędzie się w począłkach śrudnia 


KRAKÓW 26,11. Termin gie iza >; pna budowla wodna w Polsce, po= 
poświęcenia zapory wodnej w Porąbce wy |Św ęcona ma być i oddana do użytku +w 
znaczony na sobotę, dnia 28 bm. został w |pierwszych dniach grudnia br. Na poświę- 
ostatniej chwili przesunięty. ze względu na | Cenie zapowiedział swój przyjazd Pan Pre- 
ukończenie pewnych drobnych prac, zwią | zydent RP. prof. Ignacy Mościcki oraz paru 
zanych z poświęceniem tej zapory. ewa 

Gigantyczne dzieło polskiej inżynierii 


żołnierzach rumuńskich, urządziły przed gmachem minister- 


Wdowy po poległych 
stwa opieki społecznej w Bukareszcie wielką demonstrację, domagając się zapomóg 
m i opału na zimę. 
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Tragedia dwóch studentów 


NA PROWINCJONALNYM POGRZEGBI”, EB 


WARSZAWA 26,11. Warszawskie wła 
dze śledcze powiadomiona o niezwykłym 
dramacie, jaki rozegrał się między dwoma 
studentami wolne wszechnicy polskiej 
w Warszawie, -w Rzutowie w pow. konec 
kim. 

29-letni Jerzy Mickiewicz otrzymał wia 
domość o śmierci ojca, obywatela ziemskie 
go w Rzutowie į wyjechał na pogrzeb. 
Przybył tam również kolega Mickiewicza, 


wszczął z nim rozmowę, która 
$ię w 'sprzeczkę 


wolwery. 


jąc Stefaniaka na miejscu. 


zamieniła | 
W pewnej chwili obaj studenci dobyli re | W 
Pierwszy: wystrzelił Mickiewicz, zabija- 
Następnie Mickiewicz strzelił sobie w | urzędnik Min. 


głowę, padając*również trupem na miejscu | "EJ chwili zawiadomił domowników, 
Podłoża tego żagądkowego zabójstwa i sa|P- Szkocka straciła przytomność, Mimo e- 


ECHO 


odejrzany preparat 


Z KATOWIC donoszą: 
|ki śp. Marii Szkockiej z Katowic - Załęż: 
dalszym ciągu jest przedmiotem licz 
nych komentarzy. 

Krytycznego dnia w mieszkaniu 


~ P 
| Szkockiej bawił p, Jerzy Remer, 


wyższy 


Czy otruto na 


Sprawa zagadkowego zgonu nauczycie] 


Oświaty..P. Remer w pe- 


ze 


faniak zawołał Mickiewicza pna bok 


Lamknięcie iydowskieqo 


WIELUŃ 26,11. Po zamknięciu dwóch 
„gabinetów lekarskich'* w Działoszynie k. 
Wielunia mamy znów do zanotowania iden 
łyczny wypadek w Wieruszowie pow. Wie 
luń, gdzie zniny na tamtejszym gruncie 
rzekomy lekarz-dentysta Aron Frenk, prak 
tykował nieprawnie na zębach mieszkań- 
ców Wieriuszówa, 

Przed kilku laty karany był już p. „dok 
tör" Frenk za nielegalne leczenie zębów i 
„gabinet" jego został przez władze wówe 
czas zamknięty, a wszelkie narzędzia chi- 
rurgiczno- dentystyczne uległy konfiskacie. 

Po krótkiej nieobecności w grodzie wie 
ruszowskim Frenk starający się rzekomo 0 
dyplom lekarski powrócił, a zaopatrzyw= 
szy się w odpowiednie przyrządy rozpo- 
czął przerwaną praktykę lekarsko- denty= 


ŻYCIE PABIANIC. 


Rada Miejska 


Odbyte onegdaj w sali Ochotniczej Straży Po 
żarnoj przy Nowym Rynku posiedzenie Rady Miej- 
akiej m. Pabianie zamieniło się w jedną wielką — 
ną szczęście beskrwawg — walkę wiecową lewicy 
z prawicą przy równoczesnym publicznym praniu 
różnego rodzaju starych brudów i rzekomych ble 
dów, które starano śię imputować sobie wzajemnie. 
Nia obyło slọ również bes jawnych osobistych wye 
cieczek skandalicznych w swej formie, co razem 
grubo kompromituje radę pabianicką, W dodatku 
tego rodzaju „obrady“ prowadzone były w czwat- 
tym punkcie porządku dziennego nad wnioskiem 
a udzielenie jednorazowej odprawy zimowej pero- 
liowcom, który ważnością swą nakazywał powagę 
thwf | skoordynowanie skutecznego wyjścia i ul- 
Amia doli bezrobotnym. Czterogodzinną gadaniną 
zndruiniętyck ambicyjek własnych nie nie pomogło 
alp. bezrobotnym, którym należy przyjść á niezwło- 
tihe pomocą 
Jsk z toso można tądzić, Radą Miejsku ma Pa. 
bianie znalazła się na bezdrożach odgrzanych walk 
partyjnych, gdzie interes partii stawia się wyżej, niż 
dobro miasta i jego mieszkańców. Zamiast sumien- 
nej | celowej pracy dla dobra miasta — partyjne 
porachunki niczbyt udanych mówców, 


Początek posiedzenia w niczym nie zapowiadał 
dalszego jego przebiegu, Po odczytuniu protokóła 
u ostatniego posiedzenia Rady, który przyjęto do 
zytwierdzującej wiadomości boa zmian. prezydent 
rijasta B. Futyma odczytał komunikaty prezydium. 
7 ważniejszych punktów przemówienia prezydenta 
wymienić należy zatwierdzony przez Urząd Woje- 
wódzki plan miejskich robót publicznych, jakie pro 
wadzone będą w roku następnym 1937. Przewidy- 
wage jest brukowanie i przebrukowanie całego sze 
regu ulis, rozpoczęcie budowy kanalizacji miejskiej, 
budową  targówisk miejskich, wykończenie łnśni 
przez wybudowanie basenu | pryszniców, regulację 
rzeki Dobrzynki i t p. 


Na wszystkie te prace Zarząd Miejski 0- 
trzyma z Funduszu Pracy sume ponad mi- 
lon złotych w tym więcej niż połowę tytu- 


<RNUUNUKUREKSGDZNOJNAZAZANZCUNO 


Žurnale mód 


NUBAASEDUDZOZNAKANUCEZE 
NA SEZON JESIEN — ZIMA 


w bogutym wyborze są do 


nabycia w biurze Dzienników 
1 ogłoszeń „PROMIENŃN* 


Łódź Andrzeja Nr. 2 te! 112-08 


<ZNISNUSNZNSDJNNZUSGENENNAWNKNE 


ZAMBUR wyciąg roślinny 

nasuwa przyczyny | skutki złogo trawienia oraz 
raruluje żołądek. 

ANTIHEMOR wyciąg ziołowy środak przeciw 
Iiemeroidom 

PROSZEK - GLOB od bólu głowy. 
KREM - BOBO dla dzieci, 

Poleca Labolntorjum przy Aptece 


Dr Far. SŁ TRAWKOWSKIEJ 


w Łodał, ul. Brzezińska 56, 


Dr HENRYKOWSKI 


Specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych i seksualnych 


przeprowadził się na ul. TRAUGUTTA 9, 


front 4 piętro, tel. 262-98, 


$— il rano od 6m? wiaca. waledziela 
sg == 045 — 12.39, po poł. 


4«€ią* 


Dr ned. 


H ROZANER 


powrócił 
Jpejalista chorób wenerycznych, skór 
mych i seksualnych. ' 
Narutowicza 9, fr.ll piętro 
si 128-088 przyjmaje od 9—1 i od 5—9 wiecz 


)r ŁAGUNOWSKI 


jecjalista chorób wanerycznych, seksualnych 
| skórnych 
(Gabiost Roentgaao - | światłoleczniczy) 
Piotrkowska 70, i. 181-83, 
Od 8—10, 1—2.30 | od 0—9 w 


te 


10—1 


w SW. 


mobójstwa na razie nie wyświetlono. Do- | nergicznych zabiegów zaszła konieczność 


student Leon Stefaniak. Po pogrzebie Ste- 
i 


chodzenia w toku. 


Po Działoszynie Wieruszów... 


gabinetu dentystycznego, 


styczną. 

Dzięki swemu tupetowi i pewności prze 
pracował tak znów kilka lat, mając prawie 
codziennie pełny gabinet pacjentów, 

W związku z ostatnią jednak aferą „le 
karską” w Działoszynie władze ponownie 
zainteresowały się osobą p. T. wziętego 
dentysty w Wieruszowie, gdzie okazało 
się, że ten w dalszym ciągu nieprawnie wy 
konuje praktyki lekarsko- dentystyczne,— 
za co skazany został przez Starostwo wie 
luńskie na zapłacenie grzywny 500 zł. lub 
2 miesiące aresztu. Wszelkie przybory i 
narzędzia chirurgiczno-dentystyczne ule- 
gły konfiskacie, 

Spodziewać się należy, że Polski Zwią- 
zek Lekarzy Dentystów zajmie się „osiero 
conymi'* Działoszynem i Wieruszowem. 


Rozgrywki partyjne — zamiast sumiennej prac y dla miasta 


lem dotącyj, resztę prawdopodobnie jako 
niskooprocentowaną pożyczkę (zł. 400.600). 
Nad sprawozdaniem prezydenta zabie- 
rało głos kilku. mówców, koar ruszali 
rawy wydzierżawienia droblarni firmie 
adex, sprawę niedostatecznego dożywiania 
dzieci w szkołąch porerne, gdzie na 
1600 dzieci zakwalilikowanych do akcji do- 
żywiania zaledwie 800 dzieci korzysta z tej 
a ę drugi dzień, 

/ punkcie 4 porządku dziennego Zarząd 
Miejski m. Pabianic złożył Radzie wniosek 
o wypłacenie wszystkim zatrudnionym na 
robotach publicznych sczonowcom po zwol- 
mieniu ich z pracy jednorazowego zasiłku zi- 
mowego jako odprawy w wysokości iden- 
„tycznej jak w roku ubiegłym na ogólną su- 
mę 13.500 | 
wicy Stronnictwo Narodowe złożyło wnio- 
sek o podwyższenie tej sumy da zł, 27.000. 
Fakt ten wywołał istną burzę na lewicy I 
stał się powodem jak już wspomniano na 
wstępie namiętnej walki policznej w skali 
wiecowej lewicy z prawicą Rady, Kg r 
socjalistyczna, mając jeszcze w pamięci nie 
dawną swoją porażkę w sprawie podniesle- 
nia stopy dodatku do państwowego podatku 
od nieruchomości, który uchwalono nie po 
ich myśli zgodziła się na podwyższenie za- 
pomóg sezonowcom do 27 tysięcy, żądając 
wzamian ewa uchwały w sprawie wy- 
mienionego podatku, aby przed podwyższe- 
nie go znaleźć w budżecie pokrycie na no- 
wy nieprzewidziany wydatek. 


złotych. Niespodziewanie dla lert 


j przewiezienia chorej do szpitala, gdzie 
nieszczęśliwa po dwóch dniach zmarła. 
Ponieważ przeprowadzona sekcja zwłok 
wykazała ślady otrucia, wnętrzności zmar- 
łej poddano ekspertyzie chemicznój, która 
zostamiłe wydaną przez Zakład Badania 
Środków Żywnościowych «w Katowicach. 
W międzyczasie zgłosiła się u sędziego 


DA MÓC 


SIERADZ, 26.11, — Kaliski Sąd Okrę- 
gowy na sesji wyjazdowej w Sieradzu roz 
patrywał sprawę . Władysława Jagiełły i 
Antoniego Grynika zam. w Zduńskiej Wo- 
li oskarżopych o zamordowanie w celach 
zysku emeryta kolejowego 60-letniego Fr, 
Grochowskiego. 

Antoni Grynik pod pozorem wyswata- 
nia emeryta zwabił go do swego domu, 
gdzie miała nań oczekiwać kandydatka na 
żonę, umówiwszy się przedtem z Włady- 
sławem Jagieltąa, któremu opowiedział o 
swym planie. 

Gdy Grochowski wszedł do mieszkagia 
Grynik schwycił go za gardło, powalił na 
ziemię, poczem obaj zarzuciwszy mu sznu 
rek na: szyję udusili go. 

Następnie obrewidowali trupa zabiera- 
jąc mu około 2.000 gotówki, zaś jnne dro- 
biazgł spalil, O północy trupa wynieśli w 
worku na łąki i ukryli w stogu siana. 


Mroźno i sucho... 


Stan pogedy w Łodzi. 


ŁÓDŹ, 26 listopada. Dziś .o godz. 9-ej 
rano temperatura wynosiła 4 stopnie poni- 
żej zera. W ciągu nocy ubiegłej w śród- 
mieściu najniższa temperatura wynosiła 6 
stopni. 

Ciśnienie barometryczne 765 milime- 
trów. Zapowiedź pogody mroźnej i suchej. 

Slabe wiatry południowo-wschodnie: 


ŻYCIE ZGIERZA. 


Generalny remont gmachów miejskich 


W roku b. Zarząd Miejski w Zgierzu prze 
prowadzi w budynkach miejskich grunto- 
wny remont. I tak odnowiono lokale szkolne, 
urządzono wzorowo dom starców, a przede 
wszystkim odnowiono samą siedzibę Zarzą- 
du Miejskiego — rattsz, nadając mu nale- 
żny charakter reprezentacyjny. Remont prze 


Czterogodzinna walka jałowa w gruncie | prowadzono zewnętrzny i wewnętrzny. Po- 


rzecz 


i nie wnosząca nic pozytywnego do 
obra 


wyczerpała wszystkich radnych, o= 
brzydzając przysłuchiwanie się „obradom. 
Dzięki rzeczowemu ostawieniu kwestii 
przez radnych L. Sokołowskiego i Ruszew- | 
skiego cała ta sprawa załatwiona została w 
ten sposób, że na razie wypłacona zostanie 
sezonowcom suma 13.500 złotych zaś dru- 
gie 13.500 zł. przed świętami o ile znajdzie | 
się na ten wydatek pokrycie z innych źródeł. | 
Na zakończenie przemówienie wygłosił ra- | 
dny Wayss Artur, który w ostrych słowach | 
potępił wystąpienia niektórych mówców, 
obniżające powagę obrad I wystawiające Ra 
dzie smutne świadectwo. Ogólna wrzawa 


malowany w jasnym lekko kremowym ko- 
lorze, z uwydatnieniem ozdób blałych, ra- 
tusz stał się ozdobą Placu Marszałka Piłsud- 
skiego, Gruntowniej jednak zmieniło się wng 
trze gmachu. Westibul, klatka schodowa, 
korytarze uległy zupełnemu odnowieniu. 
Ściany czysto pomalowane farbą kle- 
jową i olejną , robią miłe wrażenie, któ- 
re potęgują widoki różnych okolic naszego 
kraju gustownie rozmieszczone w poczeka|- 
niach | korytarzach. Przy remoncie ratusza 
wykonano rzecz kardynalną, mianowicie 
dziś i jutro bezpłatne 


z a 


uczycielke 


D7 


DARZENIA i WYPADKI 


(—) Rząd sowiecki ułaskawił skazanego M 


śmierć niemieckiego inżyniera Sticklinga, zamienite 
F - jąc mu karę na 10 lat więzienia. 

przeciwko migrenie, „ai d 
(—) Milicjanci madryccy wtargnęli do gmachu 

, śledczego Sądu Okręgow w Katowi- | ambasady niemieckiej, 
cach zamężna siostra zm 3 Zofia Poż- (—) Oficjalnie ogłoszono w Berlinie i Tokio 
źniakowa z Krakowa, która zł żyła zezna- | wiadomość o podpisaniu niemiccko - japońskiego 
nia ające nowy snop śŚwiatł 1 na ca-| układu w sprawie walki z komunizmem na terenie 

łowy snof viatłz la Ci ea 4 
ła sprawe ak si baza$, rani: międzynarodowym. > 
tq ERY RS J c -a h Kazalo W SZR BM (—) Wczoraj wieczorem został na zarządzenie 
p. Szkockiej znaleziono reśztki prej MU | ministra oświaty prof. Świętosławskiego zamknięty 
„shenomigren* | 


na ból głowy. 

Krytycznego dnia p. Szkocka cierpiała 

na silny ból głowy i prawdopodobnie za- 
żywszy większą ilość tego środka, uległa 
zatruciu. W każdym razie siostra p. Szk 


< 


kiej wyklucza, możliwość samobójstwa, 
gdyż według wszelkich przypuszczeń nie 


zachodziły ku temu żadne powody. Anali- 
zą preparatu zajął się Instytut Ekspertyz 
Kryminalogicznych w Warszawie 

Dalsze śledztwo prowadzi sędzia Sądu 
Okręgowego w Katowicach. 


meryta kolejowego 


YWOTNIE WIĘZIENIE, | 


Nazajutrz po odkryciu zabójstwa za- 
ałarmowano komendę, która wydelegowa- 
ła na miejsce wywiadowcę służby śledczej 
starszego przodownika Wacława Malisza, 
który po energicznym i kilkudniowym do- 
chodzeniu wykrył sprawców zbrodni 

Podczas badania Grynikowi w pewn 
chwili $tanęły łzy w oczach 
wywiadowca Malisz. 

Po dwudniowych badaniach Grynik 
przyznał się wreszcie do zbrodni, zdradza- 
jąc Władysława Jagiełłę, Zatrzymany ja- 
gielło przyznał się do winy. 

Większa część gotówki podczas rewizji 
została odnaleziona. 

Na rozprawie w Sądzię Okręgowym w 
Sieradzu, obaj oskarżeni winę uduszenia 
emeryta zwalali jeden na drugiego, Zbada 
ni świadkowie nic nowego do sprawy nie 
wnieśli, 

Sąd po wysłuchaniu mowy prokurato- 
ra, który domagał się kary śmierci, oraz o- 
brony, adwokata Wołkow ńskiego i urzędni 
ka sądowego Pawlaka skazał Władysława 
Jagiełę i Antoniego Grynika na dożywo- 
tnie więzienie z pozbwieniem praw obywa 
telskich, 

Sąd nakazał 1750 złotych, odebrane od 
zabójców zwrócić rodzinie zabitego, 810 
zł, znalezione pod kozetką Grynika złożyć 
w depozytach Sądu Okręgowego w. Kali- 
Szu. 

Obaj zbrodniarze zapowiedzieli apela- 
ę. 


J 


, CO zauważył 


p 
|= 


— 


cj 


urządzono dobrze schody. Dotąd były szero- 
kie schody żelazne. Zimą oślizgie, czyniły 
przykre wrażenie, Obecnie schody te pokry- 
to drewnianą posadzką, pomalowano porę- 
Cze, zmieniając korzystnie cały widok, zwła= 
szczą, że odremontowano i pomalowano 
również podłogi, na których, jak również 1 
na schodach położono grube chodniki. Na- 
leży również zaznaczyć, że ku wygodzie in- 
teresantów urządzono kilka poczekalni, w 
których -znajdują się stoły z przyborami do 
pisaiia. Dotychczas brak tego dawał się do 
tkiiwie odczuwać, gdyż wypełnienie cho- 
ciażby odręcznie druków, czy napisanie cze- 
goś było nie możliwe, Na drzwiach umie- 
szczono tabliczki z nazwami wydziałów, | 
czięki czemu uniknąć fuż można błąkania się 


od drzwi do drzwi w posziikiwaniu potrze- 
bnego biura. Estetycznie i wygodnie 
dzony ratusz zyskał charakter 


urzą- | 
) pow ażnego | 
urzędu, 


ŻAKOŃCZENIE ROBÓT PUBLICZNYCH. | 


roboty 


uniwersytet warszawski, ponieważ studenci, okupu= 
(jacy gmach wydziału prawa do wyznaczonej godziny 
(uniwersytetu nie opuścili. Ponieważ studenci prze 
stali być akademikani, policja przystąpiła do © 
próźnienia uniwersytetu j przewiezienia ich do * 
resztu śledczego. Akcja ta trwała całą noc, 


( Na znak solidarności ze studentami wa” 
szawskiego uniwersytetu wybuchł niespodziewanie 
strajk okupacyjny w Uniwersytecie Jagiellońskia 


| ska” è S 
w Krakowie, 700 studentów zablokowało się w si 


lach Collegium Novum. 


(©) W Poznaniu studenci rozpoczęli okupację 
nowego Domu "Akademickiego, celem poparcia 
swych żądań w sprawie opłaty czesnego oraz w epfl 
wie żydowskiej. 


(—) Zabójca Wojciecha Cichockiego, 19-letni 
Fugeniusz Kulinka, załosił się wczoraj do policji 
oddając rewolwer. Oświadczył przy tym: — Ni 
|potrzebujecie mnie szukać. Jestem Kalinka. Zgłae 
|szam się sum, Zastrzeliłem Cichockiego, poniew 
zhańbił mi siostrę. 

Kalinkę osadzono w areszcie śledczym. 


(—) Ulgowe paszporty zagraniczne wydawuńć 
pdy kupcom i przemysłowcom bez żadnych ogre 
niczeń na podstawie zaświadczeń Izby Przemysl% 
jwo - Handlowej. 


LTR i l R LU i A 
l f y F u 

" 8.4 a LA A 
rzą Lat sld, ę' R 
r ZANA x h © > 
mo damę prsy Qytetit do Cv gi miesięc 
nio — 0.45%, od 401 do 600 zł — 1%, od 601 
do 800 at — 1.5%, od 801 do 1200 zł — 2%, od 
1201 do 2500 zł — 3%, powyżej tej sumy — 5%: 
Przedstawiciele wolnych zawodów i właściciele 


nieruchomości płacić będą od swych dochodów net- 
to (po potrąceniu podatku dochodowego): od 300 
do 600 zł — 1%, od-+601 do 1000 zł — 15%, od 
1001 do 2000 zł — 2%, od 2001 do 3000 zł — 3%, 
od 3000 do 5000 zł — 4%, od 5001 sł w zwyż — 
5%. Niezaleźnio od tego, przedstawiciele wolnych 
zawodów i właściciele nieruchomości oraz pracow" 
nicy, nie będący w stosunku najma, płacić gydą o. 
płaty od zajmowanych lokali: od 2 i:b po 50 gr 
miesięcznie od izby, od $ iib — po 1 sł miesięcznie 
od izby, od 4 fab — po zł 2.50 od izby, od 5 rb — 
po 5 zł od izby, od 6 į więcej izb — po 7 sł mic- 
sięcznie od izby, 

Przedsiębiorstwa przemysłowe  opłncać będą: 
I kat, patentów — od 750 do 2000 zł, IT kat. — od 
100 do 300 zł, ITb i II kat. — 40 zł, TV kat -= 
5 złotych. 

Rzemieślnicy płacić będą od 1 do 2 procent od 
1000 zł obrotu, 

Potrącenie opłat z uposażeń pracowniczych na 
stąpi po raz pierwszy 1 grudnia, 

(=) Zarząd Miejski w Łodzi zawarł umowę 3 
Tawarzystwem Przeciwżebraczem o oddaniu Towa: 
rzystwu budynku na zbiornię przy ul. Kgtnej 10 
i opłacania za każdego umieszczonego w zblorni 
po zł 1,20 dziennie, 

(—) Zatarg w „Kochanówee* został zlikwidowm 
my po-podpisanią umowy zbiorowej, ch 

(=) Inspekcja Budowlana wstrzymała w Łodzi 
wszystkie roboty budowlane z powodu niskiej tems 
porałury, 

(—) W siedzibie Związku Inwalidów Wojen 
nych przy ul. Gdańskiej 33 odbyło się wielkie zgro* 
madzenie, zwołane w sprawie reorganizacji sprze- 
duży wyrobów tytoniowych. 

Uchwalono wystosować do ministerstwa memo- 
rial przeciwko tej ezkodliwej dla inwalidów reor- 
ganizacji, 

(—) Wojewoda Hauke - Nowak wyjechał do 
Warszawy i dopiero po powrocie ogłosi decyzję w 
sprawie Rady Miejskiej, 

(=) W dniach 28 i 29 listopada odbędzie się 
w naszym mioście ogólnopolski zjazd delegatów 


| 


Zrzeszenia Związków Zawodowych Pracowników 
Miejskich R. P, 


Gsobisie. 


P. Mec. Jan Stypułkowski wyjechał ja- 
ko przedstawiciel naszego Wydawnictwa 
na Międzynarodowy Kongres Reklamy do 
żerlina, Obrady kongresu, którym przewo 
dniczy minister Funk, potrwają tydzień, 


—LLomnnmn— 


2 6 dobieranie szkieł 


przez dyr. Instytutu FILTOREX de Paris 
J. Rowińskiego 9 — 12, 2 — 5-tej po poł. 


w Lecznicy OQcznej 


Piotrkowska 86, II p. 


zagłuszyła ostatnie słowa mówcy i tak Ne 
skończyła to nieświetne posiedzenie Rady 
Miejskiej m. Pabianic, pomimo, że porządek 
dzienny przewidywał jeszcze załatwienie 5| 
ważnych spraw. 


CO NAS PO PRACY ROZWESELI? 
Kino „Nowości“ przy ul, Kościuszki „Małe 


żeństwo na bezdrożach”. Dodatkowo na żą- , : 
danie publiczności „Rapsodia Bałtyku*,|5 ZŁOTYCH ondulacja trwała 100 proc. 
2 piękne filmy w jednym programie. gwarancji aparatem elektrycznym po- 

„Oświatowe", ul. Gdińska „Czarne Ró- wietrznym i parowym. J, Podleśny, Na- 
że" z Liljan Hervey i Wiili Fritsh w rolach wrot 54-a 
głównych. Poz 


PRZYBŁĄKAŁ się szpic. Do odebrania za 
DR BRAUN 


zwrotem kosztów ul. Rzgowska 56a bud- 
Choróby skórne i weneryczne 


ka »19, Trojanowski. 
ul. Cegielniana 4 tel. 100-57 | CHROMOWANIE, niklowanie, srebrzenie, 
M „zdac sh —1,8—417=-—8wi 
1 


złocenie, powlekanie miedzią, wykonuje 
edz. I święta od g. 10 — 1 w poł, 
« 
Lecznica 


pierwszorzędna firma Famak, właść. E. i 
E. Kummer, Łódź, Wigury 7 (Pusta) Tel 
„OMEGA?!|!»0-72 
Główna 9, telefon 142-42. 
przyjmują lekarze we wszystkich specjalnościach 
Cabinet Dentystyczny 


lekarskie, zastrzyki ryt sj 
kwarcowa, djatermią it 


PORADA 3zi 


PRZYBŁAKAŁ się pies wyżeł. Do ode- 
brania za zwrotem kosztów, ul. Rzgowska 
121. (dom kolejowy). 


OTOMANĘ garderobę, tapczan, leżankę, 
krzesła, stół, biurko, stoliki radjowe tanio 
i na dogodnych warunkach. Kilińskiego 
160, Przeździecki. 


Analizy 


MENTOPINOL — GLOB 

środek przeciw gružlicy, astmie i cierpieniom 
dróg oddechowych. 
„UNIWERSAL" 
ieczy reumatyzm | wszelkie nerwo-bóle 
„HEBROLIN* środek przeciw liszajom, ogze- 
mie 1 łuszczycy 
BOBO — GLOB przysypka dla dzieci, 

Poleca Labolatorjum przy Apteca 


Dr Far. St. TRAWKOWSKIEJ 


w Łodzi, ul, Brzezińską 56 


O Z 
5 ZŁ. trwała ondulacja z gwarancją apara- 
tem parowym lub elektrycznym, wykonu- 
je zakład fryzjerski, Główna 33. 

PIECE, kuchnie przenośne, wszelkie robo- 

ty zduńskie wykonywa „Koźminek“ Głów | 
na Nr. 51,- 


Dzisiaj kończą się delinitywnie 
sezonowe w naszym mieście . prowadzone 
przez Zarząd Miejski, Robotnicy niektórych 
działów pracujący cały tydzień zakończą se 
zon w sobotę, I znowu kilkaset rodzin stanie 
wobec nędzy, W tym roku sytuację łagodzi 
fakt, że około. 480 ludzi otrzyma ustawową 
zapomogę pieniężną. Zarząd Miejski rów- 
nież chętnych zaopatrzył w tani lecz dobry 
węgiel, który został już ratami spłacony 
przez robotników, 
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a otrzymywać będziesz „ECHO” 
od jutra w domu. Prenumeratę 
zamawiać można poczynając 
od każdego dnia miesiąca. 
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Świąteczne porcie w 


1,700 zł. na polepsze 


ŁÓDŹ, dnia 26 listopada, — Prezy- 
dium Zarządu Miejskiego postanowiło wy 
asygnować z budżetu szpitali miejskich su 
imę zł, 1.700.- w celu polepszenia wiktu 
chorym i personelowi szpitalnemu z okazji 
nadchodzących świąt Bożego Narodzenia. 


W czasie świąt, według przewidywań 
Zarządu Miejskiego, w szpitalach miej- 
skich przebywać będzie najprawdopodob- 
niej około 1100 osób, przy czym przezna- 
czono na jedną osobę, prócz normalnej ra 
cji dziennej wyżywienia, następującą rację 


CEBULKI kwistowe (tylko do 15 grudnia) 

NASTONA do jesiennego i zimowego wy. 
siewania 

PREPARATY chemiczne przeciw azkod 
nikom drzew, krzewów i roślin 


Poleca: L. JASINSKI, 


lzonych od 1870 r.ż 


w Łodzi, ul Andrzeja 10, telefon 168.56 


w Łęczy Y, ul. Poznańska 30, telefon 


— z na 


* 


w sklada h prowa « 


ID$ONYT CIZSAWATA 


szpitalach. 


mie wiktu, 


świąteczną: 1 kilogram ciasta, 100 gramów 
jabłek, 120 gr. szynki, 100 gr. kiełbasy 
15 gr. grzybów, 40 gr. mąki, 40 gr. śli- 
wek i 120 gr. ryby. 


Tran dla dzieci 


szkół powszechnych. 

ŁÓDŹ dnia 26 listopada.— W trosce 6 
zdrowie dziatwy szkół powszechnych Za- 
rząd m. Łodzi zaakceptował wniosek Wy- 
działu Zdrowia Publicznego w sprawie ża 
kupu tranu dla dziecj zagrożonych gruźli- 
cą, postanawiając zakupić tran w ilości 
1500 kilogramów. 

Ta ilość stanowi jedną trzecią część 
normalnego zapotrzebowania na tran dla 
dzieci szkół powszechnych w okresie zimo 
wym. 

Tran otrzymywać będą dzieci bezpła- 
tnie na podstawie decyzji lekarzy szkol- 
nyc, 
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wa NIE DZIWMY SIE, ŻE POLACY! 


dieszą się złą marką we Francji. 


yniczna zbrodniarka. 


Lille w listopadzie, 


obecnie 18 miesięcy, Okoniewski ze swej 


Donieśliśmy o strasznej zbrodni, jakiej | Strony miał również żonę w Polsce. Żonie 
gs... PAŁOK > >i svia ko Ww Ski ť>niadze i 2 
dokonano na osobie robotnika polskiego | t€] posyłał Okoniewski pieniądze i na tym 


Ignacego Okoniewskiego, zatrudnionego w 


tle dochodziło w fałszywym stadle małżeń 


fabryce Kuhlmanna w Roubaix. jak wiado | SKim do częstych kłótni. Ostatnio Oko- 


mo Okoniewski został znaleziony martwy 
W mieszkaniu, które dzielił ze swą przyja- 
ciółką, Ludwiką Nowakową. Trup był po- 
Dawiony głowy. Okropna ta zbrodnia wy 
Wołała wstrząsające wrażenie w całej pół- 
nocnej Francji. Niezwykłością tej zbrodni 
było to, że sprawca jej znikł wraz z głową 
ofiary, Początkowo podejrzewano o zbro- 
dnię męża Nowakowej, ale Nowak zdołał 
Wykazać swoje alibi i pozostawiono go w 
ipokoju. Władze śledcze wszczęły energicz 
IE dochodzenia, które doprowadziły w cza- 
śle stosunkowo krótkim do wykrycia spraw 
ty tej potwornej zbrodni, Wykrycie to wy- 
Wołało niemniejszą sensację, niż sama zbro 
dnia, Okazało się bówiem, że niebywałe- 
RO tego mord *stwa dokonała przyjaciółka 
ofiary, Ludwika Nowakowa. Zbrodniarka 
przyznała się w sposób cyniczny do zbro- 
dni j oświadczyła, że gdyby Okoniewski 
żył, to nie wahałaby się zamordować go 
powtórnie. Co skłoniło Nowakową do tak 
ohydnej zbroni? Jak wiadomo Nowakowa 
porzuciła swego męża, żeby żyć z Oko- 
niewskim, z którym miała dziecko, liczące 
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ze względu na własności; 


to tez wszystkim, którzy pragną 


| gachow ac r rowe zęby, polecamy 


PULSA PASTĘ DO ZĘBÓW. 
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niewski oświadczył Nowakowej, że zamie 
rza sprowadzić z Polski swą żonę, na co 
już otrzymał podobno od władz pozwole- 
nie, Powodowana zatem zazdrością, oraz 
niepewnością jutra,-tak dla dziecka, jak i 
dla siebie. Nowakowa postanowiła się zem 
ścić. W tym celu korzystając z chwili nięu- 
wagi Okoniewskiego, który czytał gazetę. 
Nowakowa podeszła do niego z tyłu i za- 
dała mu-potężny cios siekierą w skroń. 
Okoniewski padł zemdlony na ziemię. Mści 
wa niewiasta zadała mu jeszcze kilka cio- 
sów siekierą, a gdy nieszczęśliwy 
wyzionął ducha, 

zbrodniarka przy pomocy brzytwy odcięła 
mu głowę. Przy tej operacji brzytwa się 
złamała, więc Nowakowa wzięła drugą 
brzytwę, którą również złamała, Okropna 
ta scena działa się w oczach 18 mies. syn- 
ka. Odciąwszy głowę kochankowi, Nowa- 
kowa zawinęła ją w fartuch, wsadziła do 
skórzanej torby i udała się na brzeg kana- 
łu. Zbrodniarka wrzuciła głowę swej ofia- 
ry do kanału, po czym powróciła do domu. 

Kilka osób widziało ją, że wychodziła 
z wypchanym workiem skórzanym, a po- 
wracała z próżnym. Ponieważ poprzednie- 
go dnia zeznała, że nie wychodziła z domu, 
więc naprowadziła tym kłamstwem podej- 
rzenia władz śledczych na siebie i to ją zgu 
bitor Przyciśnięta do muru zbródniarka wy 
jawiła całą zbrodnię ze wszystkimi detala- 
mi od których włosy stają na głowie. Po- 
tworną zbrodniarkę osadzono w więzieniu, 
a dziecko oddano do przytułku. 

Władze śledcze zarządziły poszukiwa- 


nią w kanale, skąd po, dłuższych wysiłkach | 


|wyłowiono głowę nieszczęśliwego robotni 
| ka. Widoczne na niej były ślady ciosów 
zadanych siekierą, ale nie tępym końcem 
jak początkowo zcznawała _ zbrodniarka, 
Hecz ostrzem. Ciosy te były śmiertelne i O- 
koniewski już nie żył, gdy zbrodniarka pa- 
|stwiła się nad jego trupem i odcięła mu 
głowę. 

Nowakowa spędziła pierwszą noc w a- 
resżcie, śpiąć snem sprawiedliwego. Nie 


zdradza ona najmniejszego żalu. Nawet na 
głowę swej ofiary, którą jej pokazano naza 
jutrz, patrzyła z obojętnością wprost obu- 
rzającą. Jedyne ludzkie uczucie przemówi- 
ło przez nią wobec swego dziecka, z któ- 
rym za żadne skarby nie chce się rozstać. 
Przyciskając dziecko swe do piersi, Nowa 
kowa błaga tylko o jedną rzecz: aby jej 
nie rozłączano z dzieckiem. Niestety proś- 
bie tej nie stanie się zadość. Władze sądo 
wo- śledcze postanowiły oddać dziecko do 
przytułku. Zbrodniarkę osadzono w wię- 
zieniu w Lille, gdzie oczekiwać będzie na 
wyrok sądowy. 
Wiarus. 
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Dwa razy daje 
kto szybkc caje! 
Składajcie jak 
mnajrychiej ofiary 
na Pomoce Zimową 
dla bezrobotnych. 
Konto PKO Nr. 70.200 
Pomoc Zimowa. 
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Może którą z Czytelniczek zainteresuje 
kolekcja sukien, w które zaopatrzyła się 
Marlena w Paryżu, Nie brak przecież i u 
mas fetyszystek, które chętnie naśladują fil 
mowe „wampy”. ; 

U Schlaparelli kupiła aksamitny ko- 
stium-smoking, zapięty na jeden guzik w ta 
lii, z bluzką z czarnego atłasu i marszczo- 


£ 


w Madrycie. 
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Stanisław BROCHWICZ 


Powieść współczesna. 


STRESZCZENIE. 

Mira Zielińska, córka warszawskiego pezedsię 
lorcy budowlanego, studentka medycyny, powró. 
tiła z matką x podróży na Capri i do Stambułu, 

Po powrocie dowiedziała się o złym stanie in- 
teresów swego ojca Arnolda Zielińskiego. 

Mira była zaprzyjaźniona blisko z Haling Za 


orowską, siostrą inżyniera, w którym była zako- 
ann. 


Zaborowski (lirtował x piękną baronówną Lili 
Stern, córką bankiera: Jej ojciec współpracował z 
tajemniczą organizacją międzynarodową, której 
przedstawicielem na- Polskę był Karol Bathcy, 

s. > 


— Lekki ogólny masaż i później, po 
godzinnym odpoczynku, działanie promie- 
ni — powiedziała Marti. Za chwilę spo- 
glądając na tacę z kawą i koniakiei1; — 
Za chwilę przyślę tutaj Feję. Czy jest pa- 
ħi z niej zadowolona? 

Zaborowska pozostała sama. Położy- 
ła się na zarzuconym barwnymi poduszka- 
mi tapczanie i bezmyślnie spoglądała w 
biały sufit, oczekńjąc zapowiedzianego zja 
wienia się Feji. Była już tutaj wielokrot- 
nie od czasu, gdy utraciła Elę. Martini 
szybko zrozumiała wymagania swej pięk- 
nej i bogatej klientki, to też już za drugą 
bytnością Zaborowskiej w zakładzie kos- 
metycznym, zjawiła się szczupła, dlugo- 
noga i pogodna, pełna dziewczęcego uro- 
ku, masażystka Feja. r 

Była to młoda, może dwudziestoletnia 
dziewczyna, która wszystko zawdzięczała 
swej przełożonej i dlatego była posłuszna 
każdemu jej rozkazowi; Zabórowska osta- 
tecznie zjednała ją sobie kilku cennymi pre 
Zentami, które dosłownie olśniły biedną 
dziewczyne. 

Zaborowska doirzała błysk radości w 
Oczach Feji... Ach, gdybyż w taki sam spo 
sób powitała ją kiedykolwiek istota, tak 
bardzo jej droga... Czemuż nie rozumie jej 
Uczucia tamta, inteligentna į rozumna, sko 
to ta prosta dziewczyna, potrali tak bar- 
dzo... 

— Dzień dobry par 
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—Dzień dobry ci, Fejko — odpaiła Za- 
borowska, pieszczotliwie głaszcząc ręką 
po jasnej głowie dziewczęcej. 

Feja powoli, ostrożnie, jakby się oba- 
wiając dotknąć piękną, zielonooką panią, 
zabrała się do jej rozbierania, Po upływie 
paru minut zupełnie rozebrana Zaborow- 
ska leżają bezwładnie, a zwinne palce 
Feji, szybko biegając po całym jej ciele, 
pobudzały krew do żywszego pulsowania. 
Później, za kilka tygodni, miało przyjść 
działanie promieni — ta metoda była wy- 
nalazkiem i tajemnicą Heleny Martini, 

Po paru minutach Feja spostrzegła, iż 
palce jej drętwieją; w tej samej chwili u- 
czuła na sobie spojrzenie zielonych, niesa- 
mowitych oczu Zaborowskiej. Wiedziała 
już, co oznącza ten moment; wiedziała już 
kiedy tamta poczynała patrzeć na nią ta- 
kim: spojrzeniem. 

Halina przyciągnęła ją do siebie. 

— Daj koniaku... napij się jeszcze... 

«Później przymykając oczy, zdawało 
się Halinie, że to twarz Miry... Oczy, usta, 
szyja, piersi — Mira; jej Mirutka, którą 
wydrze lub może .już ją wydarł brat, ro- 
dzony brat Jerzy... 

Halina chce zapomnieć... 

„„Właśnie wtedy zadzwonił telefon w 
mieszkaniu Karola Bathey'a, Dzwoniła 
Martini: 

„Przyjechała! Bądź spokojny, wiem 
jak to się robi... Powiedziała mi, że brat 
podejrzewa zamach i natychmiast po wyj- 
ściu ze szpitala rozpocznie śledztwo na 
własną rękę... Co? Zrobić na wszelki wy- 
padek parę jej fotografii? Dobrze. Zrobio- 
ne,.. Dobrze!.,, 

ROZDZTAŁ XVII. 

W gabinecie barona Sterna odbywało 
się właśnie posiedzenie zarządu towarzy- 
stwa budowlanego „Zieliński i Stern“. — 
Stern, Zieliński oraz Zakrzewski i kilku 
inżynierów w charakterze doradców. mieli 
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działów marokańskich. 


(o kupiła Marlena 


EM W MAGAZYNACH PARYSK:€ «2 Ba 


kóz wysokim kołnierzykiem, Oraz czarny 
filcowy kapelusik w kształcie rogatej czap 
ki. 2) suknię wieczorową z jersey jedwab- 
nego białego, opiętą w biodrach, przeciętą 
na przodzie na wysokości kolan, dłuższą 
z tyłu i obszytą marszczonym obrębem. 
Stanik wygląda jak szal udrapowany na 
krzyż (bez rękawów). Do tej sukni należy 


turban wschodni z jedwabnego czarnego 
jersey z dwoma chwastami, opadającymi 


na szyję. 3) U Molineux nabyła Mariena 
wieczorową suknię ze złotej lamy z żakie- 
tem trois-quarts z baskiną i dużym kołnie= 
rzem z tumaków. 4) Popołudniowy ko- 
stium z czarnej wełny z obcisłym żakieci- 
kiem, obszytym złotym wschodnim hafiem 
Czapeczka śpiczasta z czarnych piórek 
strusich, bez żadnych ozdób. 5) Bardzo 
„obszerny fałdzisty płaszcz z bobrów z sze 
| rokimi rewersami. Czapeczka „z filcu fu- 
| trzanego tego samego koloru. 6) Płaszcz z 
| wełny, koloru czerwonego wina, z foko- 
wym wysokim kołnierzem, tworzącym 
krótką pelerynkę, sterczącą na ramionach 
| (wysoki rogaty kapelusik i okrągła muf- 
| ka z fokowego futra). Interesująco przedstą 
| wiają się wieczorowe płaszcze, zwłaszcza 
| czarny atłasowy płaszcz od Alix, zapięty 
| pod szyję, wcięty w pasie, * rozszerzający 
| się jak spódnica u dołu, z wielkimi bufia- 
stymi rękawami, zapiętymi _' w przegubie 
ręki. Mimochodem tylko wspomnimy o ty 
powych „marlenowskich* kapeluszach z 
antylopy czerwonej i niebieskiej, połączo= 
nej czarnym filcem, tworzących na szczy= 
cie głowy jakby daszek z kominem, z któ 
rego wystrzela pióropusz ptaków. 
To już nie do naśladowania, 
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robót, jednocześnie w kilku punktach Pol- | 
ski. Poza przygotowaniem akcji budowy 
wielkiej. magistrali kolejowej, miano jed 
cześnie przystąpić do budowy potężnej fa- 
bryki narzędzi rolniczych na Wołyniu, ma- 
jącej powstać dzięki niemieckim kapita- 
łom, które zgłosiły już do tego swój ak- 
ces; w pobliżu okopów Świętej Trójcy, w 
miejscowości, 
punkcie zbiegają się trzy. granice 
rosyjska i rumuńska, n 
budowy wielkiego hotelu zdrowiska, 
który stałby się w przyszłości Mekką tu- 
rystów z całego świata. Miał tam powstać 
blok budynków, —które czyniąc zadość 
wszelkin wymogom nowoczesnej techniki 
i komfortu, odznaczałyby się jednecześnie 


dobrym smakiem i prostotą; ten tani a u- 
powinien był 


no 
i 


polska, 


uz 


roczy hotel - uzdrowisko 
mieć, według słów barona Sterna ;„„roman- 
tyczny charakter“. Do tej budowy w oko- 
licach okopów Świętej Trójcy, baron Stern 
przywiązywał wielką wagę, obiecujse dit- 


że zyski, W związku z tym miano przepro=/ 


wadzić poważną reklamę prasową ad chwi 
li rozpoczęcia budowy, miano podać do pu 
blicznej wiadomości, że w istocie towarzy 
stwo „Zieliński i Stern“ budują tę ozdobę 
wszystkiego, cokolwiek dotad widzieć moż 
na było w uzdrowiskach, za piemadze ja- 
kiejś słynnej amerykańskiej gwiazdy fil- 
mowej powiedzmy Marleny Dietrich 


czy Lilian Harvey, i że ta gwiazda, ocza- | 


rewana urokiem tamtych okolic, na zawsze 
zamiierzałą tam osiąść... 

— Tak, tak, moi panowie — wołał z 
zapałem Stern. — Pieniądz* włożonę na 
budowe, w krótkim czasie wrócą się nam 
stośrzinie, Wierzę w tol... Prak nam roz- 
machu, wielziej inicjatywy. zwrócenia na 
nas oczu całej Europy! Zrobimy to — re- 
klami to potęga! Potrafimy się zarekla- 
mować a to mimt? 

Baren Aited Stern nie zaont eia ze- 
wnętczt:e ani o jote od czasu, gdyśmy g0 
poznali w chwili zjawienia się w jego m'e- 

Zakrzewskiego, mają” 'g9 przygo* 
‘era do spotka z Karolem 
Jest nadal tęgim, różo 
łysym człowiekiem, jak dawniej. Ale 
nold Zieliński, obecnie wspólnik, niemal 
przyjaciel Sterna, zmienił się nie do po- 
znania, Okres przygnębienia Í duchowej 
rczterki minał hezpowfotnie: teraz usu- 
nawszv dzięki niespodziewanej spółce ze 


szkaniu 
tować bani 


Bathey'em. 


gdzie w jednym | 


rano przystąpić do | 


'odbyć naradę nad ostatecznym podjęciem , Sternem w cień widmo materialnej ruiny, 


Arnold Zieliński stał się z powrotem kla- 


sycznym wzorem dla filmowych reżyserów, 
którzy nie wiedzą jak wygląda milioner - 


| przemysłowiec, posiadający pieniądze, wil 


l 


lę, książeczkę czekową, uroczą có:xę = je- 
dynaczkę i pasję do brydża. Pogodny, za- 
dowolony: Zieliński wygląda na człowieka, 
do którego uśmiechnęło się życie. 

Omawiają sprawę budowy  wie!kiego 

hotelu wypoczynkowego. 
Należy wykupić okoliczne grunta— 
woła Stern, — Zobaczycie panowie, że za 
dwa lata każda piędź ziemi, posiadana w 
pobliżu naszego gmachu, warta bedzie co 
najmniej dziesięciokrotnie. Nie mam co do 
tego żadnych wątpliwości. Własciwie, 
czym ryzykujemy, skoro osiemdziesiąt pro 
cent kapitału dla budowy dostarcza w i- 
mieniu koncernu „Stone Comp“ Karol Ba- 
| they?! Bathey jest człowiekiem o niczwyk 
łej inicjatywie, w dodatku mający szczę- 
|Ście w każdym przedsięwzięciu. Wierzę w 
¡jego szczęśliwą gwiazdę! 

Zieliński ma jednak zastrzeżenia: 
Europa przechodzi wielkie przesiienie e- 
konomiczne. Ludzie zwężają sione życio- 
wą do minimum. Statystyka wykazuje z 
każdym rokiem coraz większy spadek tu- 
(rystyki, dlatego wydaje mi się jednak rze- 
'czą niepożądaną, by z takim pośpiechem 
„angażować przedsiębiorstwo i lokować pie 
niądze w tego rodzaju. inwenstycjach. 

Dyskusja trwa długo i zosiaje zakoń- 
(czona walnym zwycięstwem Sterna, który 
umie przekonywać i argumentować. Posta 
nawiają w przyszłym miesiącu rozpocząć 
roboty, których wykończenie przewidywa 
ne jest na lato przyszłego roku. Bez sprze- 
ciwu zgodzono się na powiększenie tabo- 
ru transportowego przedsiębiorstwa o dal 
sze piętnaście samochodów ciężarowych; 
zdecydowano, iż obaj wspólnicy będą czu- 
wąć wspólnie nad całokształiem robót, do 
jeżdżając do poszczególnych punktów w 
miarę potrzeby. 

Towarzystwo przemysłowe , Zieliński i 


i 


Stern“ działało; pieniądze dostarczone 
przez kanadyjskiego Węgra Karcla Ba- 
they'a — czołowego, jednego z najbar- 


dziej zaufanych pracowników pstężnej or- 
ganizacji „Biały Krzyż”. 

„Biały Krzyż“ — nazwa zrzeszenia, o 
którego istnieniu wiedziało tylko niewielu 
wtajemniczonych. 


s 

Od czasu owej pamiętnej przygody w 
Konstantynopolu, a raczej od chwili po- 
wrotu do Polski, usposobienie Miry uległo 
widocznej zmianie. Stała się bajdzicj za- 
myślona, poważna i zamknięta w sobie, 
Pani Zofia Zielińska,. pomimo przeżyć, 
związanych z kłopotami nięża oraz, złym 
stanem jego zdrowia, bacziie obserwowa: 
ła córkę i czyniła postanowienia bliższego 
wejrzenia w jej życie wewaętrzne z chwi- 
lą, gdy na to pozwolą zmiany w interesąch 
męża. Trudności materialne, w. które no- 
padł Zieliński, i ją również przyprawiały 
o ciągłe przygnębienie i apatię. Teraz na- 
deszła dla pani Zofii stosowna <hwila, a- 
by zająć się sprawami córki, gdyż spra- 
wy męża nieoczekiwanie ułożyły się jak 
najlepiej. Zamierzała w stosownej chwili 
wybadać Mirę i wywiedzieć się od niej 
wszystkiego, bowiem nie miala watpliwo- 
ści, że dziewczyna wewaętrznie coś, głę- 
boko przeżywa. 

I oto w takiej chwili, gdy uwaga matki 
całkowicie skierowana byłą na córkę, sta- 
ła się rzecz dziwna; Mira, jakby pod do- 
tknięcięm czarodziejskiej dłoni, w jednej 
chwili rozjaśniaia, wydawaja się pogodna 
i+ze wszystkiego zadowolona, 

Tę przemianę bystry umysł pani Zofii 
znów połączył z pewnym, znanym jej fak- 
tem: przyjęciem, podczas x«tórego po raz 
pierwszy zjawił się w ich domu wielki ka- 
pitalista i przemysłowiec Karol Bathey, 
tak bardzo podobgy do owego przewodni- 
ka, który oprowadzał ją z córką po Kon- 
stantynopolu. Pamięta, jak później, w trak 
cie przyjęcia, Mira zniknęła na całą noc, 
wezwana nagle do szpitała, gdyż zdarzył 
się śmiertelny wypadek czy coś w łym ro 
dzaju... „Aha... przecież Jerzy Zaporow= 
ski...“ Pani Zofia naraz zaczełą wielu rze= 
czy się domyślać. Nie był dla niej obcy 
fakt, iż Mira darzyła Zaberowskiego dale- 
ko większą sympatią niż xogokoiwiek in= 
rego; wielokrotnie mogła przekonać się, 
że jej córką żywo interesowała sie osobą 
młodego inżyniera, Teraz pod wpływem 
dziwnego zbiegu okoliczności, dzieki któ 
rym Mira i Zaborowski byli w ciągłej ze 
sobą styczności, prawdopodobuie 1astani= 
ło między nimi zbliżeni:. Pani Zofia pra- 
wie nie wątpiła w to, iż córke jej lączvło 
z Jerzym Zaborfowskim uczucie miłości. 
W tym też widziała przyczyrvę nagłej zmia 
ny w uspczobieniu Miry. 


(D. e. n.) 


ou. 4 


Już wkróńce 


miła niespodzianka!! 


Wszyscy, którzy regularnie opłacają pre 


zaległości, otrzymają bezpłatnie 
ilustrowany, obszerny 


na rox 1957 


nie teatralne w soy. 


Zakochana królowa. 


chana królowa”, której bardzo efektowne 


kawszym momentem widowiska, podane- 
go z dużym efektem optycznym (zasługa 
dyr. Jarockiego) był występ Fertnera: zna 
komity komik, w pysznej formie zbierał hu 
gragany oklasków i stał się punktem cen- 
tralnym zainteresowań, a dopomagał mu 
w us roztańczony i rozbawiony kapital- 
ny Ruszkowski, któremu sekundowała p. 
Orska, robiąc niespodziankę ożywieniem 
i tańcem znacznie lepszym niż dawniej, 

Jeżeli mowa o tańcu, to znowu, jak i w 

„Wesołej wdówce” zaznaczyć należy: suk- 
ces Paplińskiego w podwójnej roli: wy- 
konawcy i kierownika. Jego taniec hisz- 
pański z uroczą primaballeriną Kołpików= 
ną, pełen charakteru i ekspresji Świetnie 
kontrastował z tańcem klasycznym, wy- 
konanym z maestrią i techniką, godną wiel 
kich scen zagranicznych, na których nie= 
dawno święcił sukcesy. Zespół taneczny 
zharmonirowany kulturalną ręką młodego 
baletmistrza, robił wrażenie nieszablono- 
we i estetyczne, bez staroświecczyzny i... 
bez amantów-enierytów, Amerykańska tan 
cerka Lunia Nestor, której partnerował 
Koziarski, miała też swój sukces. 

Conti robi postępy, czego można po- 
winszować reż. Chaberskiemu. Natomiast 
trzeba tegoż reżysera prosić o poprawki 
logiczne w scenie Contiego z Fertnerem, 
gdyż sytuacja dezorientuje widza: Sasku- 
sin pówinien zagradzać królowi drogę i w 
ten sposób dopiero zagadując — nie wpu- 
szczać do królowej. 

Co się zaś tyczy p. Wermińskiej, to 
przyznając jej duże walory śpiewacze, da- 
rowując nawet groteskowy w operetce wy 


"i 


| 


, eka naszych? 1. rentmerą ró 


numerate, a także ci, którzy uregulują swe 
bogato 


, Kalendarz „ECHA“ 


Operetka przy ulicy Karowej wystąpi- 
ła z premierą operetki Brodskiego „Zako- 


melodie znamy już z radia i płyt, Najcie- 


KMRATECZKI. 


| 


i 


dą pieśnią o ponurej sytuacji. Rzeczywi 
ście jest źle. Nic się nie klei prócz poda 


w teorii, oddawna bowiem nie widzieliś 


my, już takiej sumy w jednym banknocie. 
Ustały również zupełnie spadki. Nikt nie 
umiera, a jak nawet umiera, to nie zosta- 
wia spadku, nic nikomu, nie zapisze a na 


wet, jak już zapisze, — to swoje długi 


antena radiowa, cią 
ziemieniu”. 
Rzeczywiście jest źle, 
dzisiaj bardzo tanie, 
nież najwyższe 


Wszystko jes 


jedno czy łosoś kosztu 
tylko 15, kiedy ja nie m 
ciu złotych. 
W ogóle t 
czaj względną. 


Naprzykład: grupa ludzi 
tłoczy się na P 


iotrkowskiej 


gardło: 
= Tylko tu jedyna okazja! Tylko tu 
panie i panowie! Cztery jedwabne krawa- 
ty za jedyną złotówkę, Tylko tut Uwaga! 
Naturalnie zaciekawiło mnie, gdyż kra 
wat jednak jest artykułem pierwszej potrze 
by, jeśli się nie należy do zwolenników 
Witosa i reform kołnierzykowych przez 
niego wprowadzonych, które może nawet 
są słuszniejsze niż obecnie obowiązujące. 
Przystarąłem więc a handlarz tymczasem 
mówi dalej: 
— A dlaczego Ja mogę paniom I pa- 
nom sprzedawać te krawaty po tak niskiej 
cenię? Ha! Ja powiem państwu prawdę 
całą! To jest kradziony towar! r 
Kradziony towar zawsze znajduje licz 
nych amatorów więc publiczność znęcona 
oświądczeniem handlarza gwałtownie wy- 
kupuje jego składzik krawatów. 
Obok mnie stoi jakiś podejrzany gość, 
który kręci głową z niedowierzaniem. Wre 
szcie szepce mi do ucha z miną fachow- 
ca; 


— A ja panu powiadam, że gdyby te 


tych dwudziestozłotówek i to w dodatku 


koszta pogrzebu. Mam wprawdzie jedną 
bogatą ciotkę ale ona jest jeszcze bardzo 
żywotna. Ta ciotka to jest zupełnie jak 
gle się myśli o jej „u- 


słusznie, Słusznie rów 
czynniki przeprowadzają 
kontrolę cen — słusznie. Ale to wszystko 
je 20 zł, kilo, czy 
am nawet dziesię 


aniość jest rzeczą nadzwy- 


| koło handla- 
rza ulicznego, który wydziera się na całe 


EJ GAZU! 


ioztargniona Zosia. == 


Słowem jest żle, Tymi trzema słowami 
możnaby w gruncie rzeczy zastąpić cały 
wstęp do dzisiejszych krateczek, które bę- 


krawaty były kradzione to i on nie mógłby 


jęcie ñe dziś musi 
włamanie... 


kosztować 


r 


i 
powiedzenia: więcej gazu! Ale to są na-, 


t|drogach jeszcze kursują łatwo sobie zapa 
miętać. 

Znałem takiego faceta, samochodzia- 
rza, który widząc, jadące auto, z góry 
mógł określić czy dojedzie ono do celu, 
czy nie. Ile razy „kicha nawali", ile po- 
stojów będzie przymusowych z powodu 
defektu w motorze, Wystarczyło tylko a- 
by widział jaką drogą będzie to auto jecha 
ło. Marka nawet nie grała roli, — tylko 
droga. Nawet więcej. Potrafił on określić 
z dokładnością do 1 metra, gdzie i kiedy 
nastąpi takie „nawalenie”, 


KRANIK, 


Irrglkuchen Lajb zamieszkały przy ul. 
Śródmiejskiej posiada kuchenkę gazową. 
Ma to ma, to właściwie nie powinno by 
nas |4 obchodzić. Przecież my za niego 
rachunków gazowni nie będziemy płacić. 
Ale to posiadanie tej kuchenki związane 
jest z inną historią nas już interesującą. 
Otóż do tej kuchenki gazowej Irrelkuchen 
ma i służącą Zofię Sosik, która pewnej no 
cy zapomniała zakręcić kurek od kranika 
kuchenki. Nieszczęścia chodzą w parze, ale 
w każdym nieszczęściu jest szczęście. 
Szczęściem było, że Lajb obudził się w po 
rę, bo inaczej mógłby się wcale nie obu- 
dzić, nieszczęściem było, że po obudzeniu 
i stwierdzeniu powodu tego obudzenia, po 
bił swoją służącą, którą poprzednia obu- 
dził, Prawo serii nąkazuje jeszcze jedno 
nieszczęście to rozprawę sądową i skaza- 
nie przez Sąd Grodzki relkuchtna Tajba 
na 20 zł. grzywny. ` 


ich tak tanio sprzedawać! Czy pan ma po 
porządne 


To jest wydarzenie którego komento- 
wać nie zamierzam. Pezostawiam to za- 
wodowym ekonomistom, którzy przecież z 
tego żyją. Nie lubię nikomu zabierać chle 
ba, zwłaszcza suchego. I wobec tego przej 
dę do gazu, który nas dzisiaj specjalnie 
intersuje. Zawodowcy, poznający po war- 
kocie motoru markę samochodu, używają 


pewno ludzie nie mający w domu kuchen 
ki gazowej. Zreszłą takim znawcą samo- 
chodów w Polsce jest łatwo być. Te kilka 
dziesiąt samochodów, które po naszych 


wygrało 100 ty 


Z RZESZOWA donoszą: 


dła w obecnym 


Artretyzn prowadzi 


kształcenia stawów, utrudniają 


przemianę materji. Wytwórnia: 


Propagatorka 
Z BYDGOSZCZY donoszą: 


kielskiejj mimo  samorzutnego 
ną, napiętnowane to pisemko propaguje 
wśród dziatwy, nauczycielka Faliszewska. 


czas p. Faliszewska 
„Ksiądz tu nic nie ma do gadania”. 


skiej szkole katolickiej w Polsce nauczyciel 


chownego użyła takiego określenia. 


RABIO KACI Ke 


CZWARTEK, 26 LISTOPADA. 


Raszyn. 
15.00 Wiadomości gospodarcze 
15.15 Programy lokalne 
16.20 „Chwilka pytań* — audycja dla dzieci star. 
16.35 Programy lokalne a 
17.00 „Uniwersytet w każdym mieście* — odczyt 
(z Poznania) 


17.15 Koncert orkiestry Tad. Seredyńskiego — ze 


Lwowa 

17.50 O książce Miecz. Smolarskiego pt. „Dawna 
Polska w opisach podróżników” 

18.00 Pogadanka aktualna 

18.10 Wiadomości sportowe 

18.20 Programy lokalne 

18.50 Pogadanka aktualna 

19.00 „Dookoła miłości* — operetka w 3-ch aktach 
Oskara Straussa 


Czterech kupców w Rzeszowie 


W jednej z rzeszowskich kolektur pa- 
ciągnieniu loterii klaso- 
wej wygrana 100.000 zł. Los ten zakupio- 
Iny został przez czterech kupców zamiesz 


a ataki bólów artretycznych i reumatyczn | ych, ischias, lumbago, zgrubienia j 
normalną 
ła magistra Wolskiego ze znak. ochr „Reu 
ską Schin-Schen, łagodzą bóle, usuwają n 
Magister 


„Ksiądz tu nic nie ma do gadania”, |£ 


W szkole powszechnej przy ulicy Na- 
bojkotu 
„Płomyka'” przez rodziców i dziatwę szkol 


Gdy dzieci oświadczyły, iż „Płomyka” 
nie będą czytały bo im ksiądz zakazał wów 
miała oświadczyć: 


Rodzice wyrazili oburzenie, że w pol- 


ka ośmieliła się nakłaniać do abonowania 
potępionego przez Sąd pisma (za bolsze- 
wickje tendencje) i aby pod adresem du- 


<=, 
. e 
Nr. 


iY- 329 


C 


sięcy złotych. ŒE) | 
kałych w Rzeszowie. — Wiadomość o wy | : p 
granej wywołała w. Rzeszowie zrozumiałą 1 m 
sensację i przez cały dzień gromadziły się $ - 

przed kołekturą tłumty. Waz 
- bokserski 

| Stuttgarti 

Wiat spc 


Sprav 
sa | len sposó 
znie* | pi zespół 
pracę. Stosowane w tych wypadkach zioe | Gręgu w 
moza”, zawierające rzadką roślinę chiń- | Wodników 
admiar kwasu moczowego, oraz regulują | należy do 


do zniedołężnienia... 


Wolski, Warszewa, Złota 14. 
„ni 

| Jak z 

Sportu bo 

; pi 

Amie. 

wier: 

„Płomyka”, MM | z... 


ZE ŻNINA donoszą: 

Odbyło się zebranie delegatów Opieki 
Rodzicielskiej przy szkole powszechnej W 
Żninie, Zebrani rodzice w ostrych słoe 
wach nąpiętnowali organ Związku Nauczy 
cielstwa Polskiego „Płomyk“. Pismo ta 
pozbawione ducha religijnego nie może 
wpływać wychowawczo na dzieci. Rodzie |. 
ce zaprotestowali też przeciwko nakłania« 
niu dzieci przez nąuczyciela do abonowae 
nia wspomnianego pisma, 

Podobna uchwała zapadła na ostatnim 
zebraniu Koła Opieki Rodziciejskiej przy 
Prywatnej Szkole Powszechnej, gdzie ros 
dzice postanowili nie dawać dzieciom pie 
niędzy na osławiony „Płomyk”, Uchwała 
zapadła jednomyślnie. 


Skanych | 
Bliższ 


1240 „Andrzejki na wsi* — pogadanka 
12,50 Dziennik południowy 
13.00—14.00 Przerwa dla Krakowa 
13.00—14.30 Przerwa dla Lwowa 
13.00—15.00 Przerwa dla Warszawy 
14.00—15.00 Przerwa dla Katowic, Poman, TO% 
runia į Wilna (dla Łodzi do g 14.57) 
15.00 Wiadomości gospodarczo 
15.15 Programy lokalne 
16.15 Rozmowa z chorymi — ze Lwowa p 
6.30 Koncert w wykonaniu orkiestry Straży Ognie 


4 


8.10 Przerwa 

1130 Audycja dla szkół 

11.57 Sygnał czasu i hejnał s Krakom 
1 


wej 
17.00 „Z podróży do Hiszpanii * — felieton 


gląd (scena w spodniach budziła złośliwą 
wesołość, konkurując z Fertnerem) musi- 
my zaprotestować przeciwko bezprzykła- 
dnie nicsmacznoj reklamie, jaką dyrekcja 
zorganizowała tej zawsze zresztą krzykli- 
wym zgiełkiem klakierskich owacyj ota- 
czającej się divie. 

Wracając do operetki starannie prze- 


Jerzy Krzecki, 


DZIEWCZYNA Z URALU 


sieje trujący cząr w Stanisławowie. 
ZĘ STANISŁAWOWA donosąą: ra znikła i ukryła się pod przybranym 


20.30 Z wędrówek prowineji: „Kalisz* — 
20.45 Dziennik poda kl i izi 
20.55 Pogadanka aktualna 

21.00 Sylwetki kompozytorów polskich 

22.00 Koncert zespołu Almar i Otten 

22,30 Programy lokalne 

23.00—23.30 Programy lokalne dla W-wy i Lwowa 


ŁÓDŹ, jak Raszyn, oraz; 
13.00 Koncert życzeń 


Tp —— ira PE mena "ij" ng w . 7 mają 


17.15 Pieśni w wykonaniu Maurycego Janowskiego  Ranizator 
17.30 Utwory fortepianowe w wykonania Maryli | Ą nag 
ż f; gro 

Jonasówny ię w Zi 
17.50 Encyklopedia mówiona = s Krakowa ~ y 
18.00 Pogadanka aktualna Umiejętne 
18.10 Poradnik sportowy Tak zająć 
18.16 Programy lokalne ) > Ke, Nie 
18.50 „Darowizna* — felieton prawno - śpołcco 1% : 

(Łódź i Katowice nadają audycje lokalne) a mieju 
19.00 „Dusze gołębie* — dialog miłośników gołębi | Konat Gę 
1920 Z pieśnią po kraju i a Eu 
19.45 Fragment operowy | 
20,00 Koncert symfoniczny x Filharmonii Warsz. | kam An 
22.30 „Dziura — skecz i na po 


łożonej na polski język, wymieńmy jeszcze 
dobrze zagrane epizody Redy, Regny, Że- 
larskiego, Szesszyńskiego, Kieszczyńskie 
70, Czajkowskiej, Dankiewiczówny, Sko- 
Miekiej, Millera itd, Zwracała ogólną uwa 
Rè urodą i fertycznością p. Supełówna w 
"oli pazia, 
" Pan Nawrot dyrygował starannie, ale 
mmieszczenie orkiestry nada] jest takie, że 
| | efekt dźwiękowy się zatraca. Trzeba or- 
4 + T T s 
= kiestrę umieścić wyżej i bliżej. 
P Operetka ma powodzenie, I bez „uro- 
0 ków niewinności dziecięcej“ primadonny 
ciężkiej wagi. 


| 


Czesław Napiórkowski. 


| JAN PORTAIL. 


 ArtySsikae 


* Zapadał wieczór. 

„Anna de: Mćrće, trzydziesto pięcioletnia 
i malarka położyła po długich godzinach 
- pracy swoją paletę i trae machinalnym ru- 
a chem rękę o rękę objęła głębokim spojrze- 
niem pięknych oczu swoje otoczenie, 

.' Pokrzepiający błogostan ogarniał ją 
¿ zwykle na widok urządzonej z wytwornym 


B 
a 


< ształowych flakonów oraz rozrzuconych tu 
© iowdzie kosztownych makat wzrorzy- 
1 stych, w których artystka kochała się. 

Owego wszakże wieczoru ciemno-błę- 
kitne oczy Anny de Mérée tchnęły bezbrze- 
L żnym smutkiem. Nazajutrz bowiem wszyst- 
7 kie te bliskie jej sercu przedmioty miały 
| przejść w obce ręce.» Płótno nawet ukoń- 
| czone przez nią przed chwilą, 
| . Po stosunkowo krótkim okresie powo- 
| dzenia utalentowaną malarkę spotkał los 
| wspólny wielu znanym artystom dzisiejszej 
| doby powojennej: brak obstałunków. An- 
| na de Mćrće próbowała przez pewien czas 
| „przetrwać” złe czasy  wyzbywając się 
| swoich sreber i biżuterii do ostatniego klej 
| hotu: Teraz zaś, po daremnych poszukiwa- 
| piach zarobkowej pracy poza swą niepo- 
| itzebną ludziom sztuką szykowała się do 
| >rzebycia najboleśniejszego etapu swego 
życia. ' 
-A mogła wyjść z opresji inaczej. 

Z głębi swego zapadłego kąta kuzyn- 
ta jej Malwina d'Abrecourt właścicielka 


U 


„Jeśli zima stangia w progu, niech 
konik polny nie waha sie zanukać „do 
drzwi mrówki 


Maria Mołoszyn, licząca dziś zaledwie 
24 lata, była od szeregu lat królową pół 
światka w Stanisławowie. Przybyła do 
nas z Uralu, gdzie rodzice jej przed rewo- 
lucją posiadali wielki majątek. Uciekając 
przed nawałą bolszewicką, przybyła do 
Warszawy. Piękna Rosjanka prówadziła 
wystawne życie. Zmieniała kochanków 
jak rękawiczki i stała się bardzo popular- 
ną. Uciekła £ Warszawy po skandalu, epi 
logiem którego było samobójstwo zna.e- 
go ziemianina. j przemysłowca. Mołoszyn 
ina pecha, — mężczyźni, którzy ją zasypu 
ją złotem, kończą śmiercią samobójczą. 
Wmieszana w nieczyste machinacje Ma- 


| 


Nie należało przypisywać tego alego- 
rycznego zwrotu zmanierowanymu stylowi 
zdarzającemu się dziś jeszcze niektórym 
piórom prowincjonalnym. Metafo a ta była 
ałuzją do dzieciństwa dwóch ciotecznych 
sióstr. Krańcowo różne fizycznie i ducho- 
wo Anna de Mórće | Malwina d'Abrecourt 
zasłużyły istotnie na przezwiska: jedna ko- 
nika polnego, druga mrówki, 


Lecz Anna de Mórće nie chciała zwracać 


| smakiem pracowni: antycznych mebli, Kry- się do swej wspaniałomyślnej kuzynki o 


pomoc, 

Nad spokojną bowiem i pewną wpraw 
dzie ale matową, bezbarwną i senną wege- 
tacją jaką ofiarowywano jej,  przekładała 
swoją niezależność indywidualną i beztro- 
skę artystki. 

Na ostry dźwięk dzwonka, malarka 
drgnęła. Nie spodziewając się nikogo po- 
stanowiła nie otwierać w pierwszej chwili. 

Dzwonek tymczasem rozlegał się coraz 
natarczywiej. 

Anna de Mórće westchnąwszy zapaliła 
światło i poszła otworzyć natrętowi. 

Okazało się wszakże, iż nie znała go- 
ścia, który stał z kapeluszem w ręku za 
drzwiami, o sto procent grzeczniejszy niż 
zapowiadał się. 

— Czy tu mieszka panna de Mórće, ar- 
tystka malarka? — pytał. 


— Tak jest. Czego pan sobie życzy? — 
odparła zainierpelowana, usuwając się w 
stronę dla przepuszczenia przybyłego, któ- 
ry ciągnął dalej: 

— Przychodzę z polecenia pana Klau- 


lużego majątku pisała do Anny de Mćórće: | diusza Stocka, kupca obrazów, Oto jego bi 


let z kilku słowami. Służę również i moim., 
— Nazwisko moję nię mówi pani nic 
oczywiście -— precyzował wchodząc do 


nazwiskiem. 

Przed kilkoma laty przybywa do Sta- 
nisławowa, gdzie głód i nędza zmuszają 
ją do prostytucji. 

Mężczyźni przepadają za nią. — 

W ub. roku Mołoszyna poznała Aleksan 
dra Mikołajewa, rodem z Kijowa i została 
jego kochanką. Mikołajew człowiek bez 
skrupułów — naciągał Marię, zabrał jej 
ostatni grosz į pewnego dnia znikł jak 
kamfora. Po roku Maria wydała na Świat 
syna, który po 3-tygodniowym życiu 
umarł, uduszony. 

Wczoraj aresztowano Mołoszynę pod za 
rzutem dzieciobójstwa. 
pracowni — jestem upoważniony do naby- 
cia kilku dzieł sztuki dla pana Williama 
Hudsona... 

— Amerykanina? — przerwała mu ma- 
larka. 

— Tak. Amerykanina... Miliardera ame- 
rykańskiego — potwierdził jego przedsta- 
wiciel z naciskiem. i 

— Proszę zwrócić się do dyrekcji Hali 
Licytacyjnej w tej sprawie — nadmieniła 

anña de Mćree — gdyż nic tutaj nie na- 
eży już do mnie. Licytator kupuje hurtem 
wszystkie moje obrazy i meble, Pan Stock 
wie o tym. Nie rozumiem dlaczego nie 
poinformował pana. 

— Owszem, proszę pani — odparł re- 
prezentant milionera, stawiając leżące na 
ziemi płótno przy ścianie — ale mam na- 
dzieję, że pani nie będzie miała nic prze- 
ciwko temu, bym obejrzał prace dla zro- 
bienia wyboru. 

Anna de Mórće nie zdołała powstrzy= 
mać uśmiechu na widok emisariusza Wil- 
liama Hudsona, który nie czekając na jej 
pozwolenie, rozstawiał według swego upo- 
dobania „partię obrazów'* według wyraże- 
nia komisarza Hali Licytacyjnej. 


— Ach! Ten krajobraz morski zachwy- 
ci pana Hudsona! — zadeklarował przyg!ą 
dając się płótnu zatytułowanemu „Zachód 
słońca w Saint Tropez". 

— Mój licytator ma większe sżczęście 
od pana Hudsona — zauważyła malarka. 
Więcej było jowialności aniżeli goryczy w 
jej głosie. 

Wysłannik arcybogatego Amerykanina 
odezwał się na to znacząco: 

— My chcemy również porozumieć się 
z panią. 


14.57 Łódzkie wiadomości giełdowe 

15.15 Koncert reklamowy 

1540 Odpowiedzi na listy w sprawach technicznych 
15.55 O wszystkim po troszku 

16.00 Taneczne melodie ludowe — płyty 

16.35 Muzyka skrzypcowa — płyty s Warmawy 
18.20 „Kwiat Hawai“ — potpourri (płyty) 

18.35 Pogadanka gospodarcza pt. „Hale targowe" 
22.30 Muayka lekka s płyt — z Warszawy 


PIĄTEK, 27 LISTOPADA, 
Raszyn. 


6.30 Pieśń poranna 
6.33 Gimnastyka 

650 Muzyka s płyt 
1.15 Dziennik póranny 
1.25 Programy lokalne 
8.00 Audycja dla szkół 


— W sprawie obstalunku? — podchwy „ka ocierając załzawione oczy — pro 


ciła z iskrą nadziei. 
— Przeciwnie! “acen 
ni zaprzestała malowania kr 


obrazów mor?... 


Wiliama Hudsona tego „Saint-Tropeza” i|lrardera, po czym 


kcję dzieł sztuki współczesnej życzy sobie, 
by okazy które nabył pozostały w 


przez pewien okres czasu Oczywiście — 


su króla złota. 


Anna de Mćórće w odpowiedzi 
chnęła homerycznym śmiechem, jednym z 
takich co płacą za całą serię przykrości ży- 
ciowych. 

Pani nie zrozumiała mnie widocznie — 
zauważył przedstawiciel multimilionera 
godnością — pan Hudson pokryje zobowią 
zania jakiego oczekuje od pani, sumą wy- 
znaczoną przez panią. Wręczył mi czek in 
blanco wystawiony na pani imię. 

I sięgnąwszy do swego portfelu, wydo- 
był zeń fascynujący papier. 
— Pan wybaczy... — 

stka zanosząc się od śmiechu — ale 
jest zbyt zabawne. Biedny pan Hudson! 

— Mówmy poważnie. Czy pani zobo- 
wiązuje się? — zaczął wysłannik „„biedne- | 
go“ miliardera. 

— Ach! Niech pan nie powtarza, 
umrę ze śmiechu! — przerwała mu malar- 


. 


22.45 Programy lokalne 
23,00—23.30 Programy lokalne dla W-wy į 
ŁÓDŹ, jak Raszyn, oraz» 


7.25 Parę informacji 


Lwowś 


Pa 


12.03 Koncert małej orkiestry P, R. 


1.30 Program na dziś p 
1.36 Maska. sgin z Warszaw A W Sa 
13.00 Uwertury antazje — płyty i 4 > 
14.57 Łódzkie wiadomości giełdowa A pilk 
15.15 Koncert reklamowy uższą « 
1540 Jak spędzić święto? tu wystą 
1545 Wspomnienia o wiośnie — płyty narodowe 
18.16 Poradnik sportowy X „| * Pna : 
18.20 Pogadunka o pomocy zimowej dla bezrobotn iu avs s 
18.20 Transmisja z kawiarni Ziemiańskiej w Lodz KA 
18.50 O miejskich dokształcających kursach wio omo w) 
czornych — pogadanka Tracji piłk 
22.45 Muzyka taneczna — płyty z Warszawy Niemi 
| Qane 


szę od 
dać ten czek.. panu Hudsonowi, i podzię= 


prosić, by pa-|kować mu nie za czek., tylko za. dobrą A 
ajobrazów mor |chwilę, jaką zawdzięczam mu. W związki krotne zi 
skich w ciągu dziesięciu lat przynajmniej. |z okolicznościami nie przewidywałam, że | vy. will 
— Bym zaprzestała malowania kraj- |będzie mi tak wesoło dzisiaj, s Johnsa v 
Po odejściu interesanta śmiała się je- 
— Tak proszę pani. Kypuję dla pana |szcze chwilę z groteskowej propozycji mi- 
smutna rzeczywistość 0 
tę „Plażę kanału Lamanche'* pod tym wa- stanęła jej nagle przed oczyma: ruina i „walczy 
runkiem. Mój patron bowiem robiąc kole- |okropna niepewność jutra! . 
— Pani namyśli się — mówił odcho- Półfi 
twór- |dząc jrełnomocnik Amerykanina, którego Kar krój 
czości artysty ostatnimi w tym rodzaju... |tylu innych nazwałoby opatrznościowym. | be: 

i Po raz pierwszy w swym życiu Anna | * nt 
precyzował przedstawiciel miliardera. Fan|de Mórće żastanowiła się, że trzeba być y wygrz 
tazja wybrańca losu jak każda inna dodał |rozsądną. Lecz był to moment tylko. Jak- | Ah 
w swej wielkiej pobłażliwości dlą kapry-|to? Zabronić sobie utrwalania na płótnie to pomię 

myśli rodzących się w duszy z gry świateł gru 

b i cieni na  drgających falach morskich? 

wybu” |Sprzedać swą zdolność do głębokich 
wzruszeń? Przywilej wymykania się ze „dal 
świata miernoty?! Nie! Nigdy! Za "-dną Tymi 

cenę! , 
m © 

3 i Duże 
Kto nie wierzy w cuda, niech nie czyta | łał takt z 
tej opowieści do końca!... la, repre: 
William Hudson, miliarder amerykań= | najlepszy 
ski, miłośnik rzeczy rzadkich, arcyrzadkich Mo prze: 
zapragnął poznać osobiście kobietę, która do katov 
u progu ruiny, w obliczu nędzy nie zawa- śię ostat 
wyjąkała arty- | hała się pogardzić fortuną, gdy jej wolność Bzeregu : 

i to | artystki wchodziła w grę. dników 

I ten bogacz mie był ani stary, ani | cję piłk 

brzydki, ani we władzy innej kobiety. An- akit. : 

na de Mérée i William Hudson zobaczyli „7% 

się, pokochali i pobrali. Ra, 

bo Będą mieli huk dzieci prawdopodobnie. | cznie R 
TŁ J. 5. Posad 
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a 
wie 
| 
. GB 
ść o wy | 
ozumiałą 
dzity się $` 
W związku ze zbliżającym się meczem 
bokserskim reprezentacji Łodzi z drużyną 
Stuttgartu, warto bliżej zaznajomić nasz 


wiat sportowy z obliczem zespołu gości. 


a 

ia Sprawa ta właściwie przedstawia się w 
s 088 ten sposób, że pod firmą Stuttgartu wystą- 
i zme |JPpizespół złożony z najlepszych pięściarzy 


ach zioe | Okręgu w iirtemberskiego. Tylko dwóch za- 


ę chiń-  Wodników mieszka w Stuttgarcie, “reszta 

regulują | Mależy do klubów w różnych miastach okrę 
U. 

= | jak z tego widać, niemiecka centrala 
Mortu bokserskiego w Berlinie (Box-fach- 

o WM), przywiązuje do wizyty pięściarzy 


 lifmieckich w Polsce olbrzymie znaczenie 
SWywiera nacisk na wzmocnienie zespołu. 
"Ze swej strony możemy to przyjąć tyl- 
02 zadowoleniem, gdyż takie postawienie 


Be łobączymy na ringu łódzkim, jest na pra- 
ch sA wdę wysokiej klasy. 
Naucz Świadczą o tym wyniki następujące, u- 


Żyskane w meczach drużynowych z Berli- 
lem 9:7, z Rzymem 11:5, z Włochami Gór 
tymi 8:8, z Lipskiem 5:11, z Chemintz (Ka 
Mienicą) 13:3, Ludwigshafem 13:3, Bazy- 
4 (Szwajcaria) 9:7, Luxemburgiem 11:5, 
Nottingham Anglia) 11:7 i Colchester (An 
glia) 10:6. 


akłania*. 
jonowa”. 


statni " Nie ulega wątpliwości, że w drużynie 
ej przy Stuttgartu zobaczymy zawodników otrza- 
dzie áp ikanych pod każdym względem z ringiem. 
iom pie | Biiższa charakterystyka sylwetek repre 


Jchwała | zentantów Stuttgartu jest następująca: 


T Adolf Statter, startujący w wadze Mu- 
ej jest mistrzem okręgu. Ma on na swej 
liście rekordowej 30 meczów i 19 zwy- 
Kięstw. Jest to 19-letni chłopiec. Lubi wal- 
Kẹ na dystans, dysponuje silnym ciosem. 

Karol Ott w wadze koguciej został od- 


wielki sukces Franciszka 


Notujemy 
Bydgoszczy, za- 


iIęstwińskiego, rodem z 
Wodowego zapaśnika. 

_ Gęstwiński w ub. roku na mistrzo- 
stwach Europy (12 narodów, 30 zawodni- 


mra, TO 


v Omi ów) zajął 4 miejsce, w wyniku czego z0- 
ton Blat w roku bieżącym zaproszony przez or 
owskiege | Banizatórów do udziału w turnieju o wiel- 
a Mary? 4 nagrodę Szwajcarii. Turniej ten odbył 
wi dię w Zurychu, Dzięki swym niezwykłym 
imiejętnościom i wytrzymałości zdołał Po 
ak zająć w tym turnieju pierwsze miej- 
A | 8ce, Nie poniósł on. ani jednej porażki, W 
ne) | umieju o wiełką-nagrodę Szwajcarii po- 
w gołębł | konat Gęstwiński m. in. zapaśniczego mi- 
į | Strza Europy w stylu wolnym, Niemca Her 
Warm. ; | PSTta Anderscha. Prasa szwajcarska była 
"4 | Pełna podziwu dla Polaka. Wśród różnych 
i Lwowś 
W Santiago odbyło się zebranie związ- 
+ | ków piłkarskich państw połudn. Ameryki. 
Dłuższą dyskusję wywołała propozycja Pe- 
ru wystąpienia tych związków z między- 
Narodowej federacji piłkarskiej ze względu 
errobot, | 13 słynną aferę na olimpiadzie z Peru. Pe- 
w Lodzi | 1u w następstwie tego skandalu, jak wia- 
ach wio | domo wystąpiło z międzynarodowej fede- 
racji piłkarskiej. 
"Z Niemieckie biuro informacyjne donosi, 
OO O OI SO Z ZB 
s Dwukrotne zwycięstwo 
szę od czarnego boksera. 
obej Słynny czarny bokser amerykański, Joe 
wiązka Louis , w ciągu jednego dnia odniósł dwu- 
mi; +46 krotne zwycięstwo przez nokaut, bijąc Pa- 
- wła Williama w drugiej rundzie i Toma 
się je Johnsa w trzeciej. 
cji mie - R 
vistość | O puchar króla Szwecji 
ina i | walczyć będą tenisiści Francji 
- i Niemiec. 
reia Półfinałowe rozgrywki w tenisie o pu- 
wym. eg króla Szwecji dały wyniki następują- 
Aa Francja pokonała Holandię 5:0, a Niem 
k- ty wygrały z Danią 4:1. | 
© lo -~ Mecz finałowy rozegrany zostanie prze 
na iai ło pomiędzy Francją i Niemcami w dniach 
skich? —6 grudnia w Bremie. 
>okich 6 
sę ze | „Dąb rozdawcą posad. 
ną Tymi wędrówkami warto się 
zainteresować.. 
Duże wrażenie na terenie Łodzi wywo- 
czyta | łał fakt zwolnienia z ŁKS Władysława Kró 
4, reprezentacyjnego hokeisty i jednego Z 
rykań- Rajjepszych piłkarzy Łodzi, Król jak wiado 
adkich | mo przenosi się na Śląsk, gdzie wstępuje 
która 0 katowickiego Dębu. Klub ten wsławił 
toz się ostatnio błyskawicznym utworzeniem 
szeregu sekcyj, złożonych z cudzych zawo 
gni dników. M. in. skompletował ostatnio sek- 
„Ane | “$è piłkarską, pływacką i hokejową. Cha- 
aczyli lakterystyczne, że Król zrezygnował nawet 
2 posady w łódzkiej elektrowni. Katowicki 
obnie. 


Posay’ 


SPORT. 


Stuitgart zmobilizował cały okręg 


na mecz bokserski zŁodzią. 


kryty w ostatnich walkach eliminacyjnych. 


Również ma 19 lat. Walczy wspaniale, dy- 
sponując szybkim tempem. Ma w swej ka- 


rierze 36 meczów i 24 zwycięstwa. Osta- 
tnio pokonał Schmidta. 


Michał Ostłander w wadze piórkowej 


ma lat 20 i stoczył już 64 mecze, wygrywa 
jąc 49. Ma na swym koncie remis ze Span- 


naglem i 


zwycięstwo mad Weinholdem. 


Należy do najlepszej klasy niemieckiej. 


Hans Bandel w kategorii lekkiej ma 


Jat 25. Walczył 87 razy, zwyciężając 61 ra- 


zy. jest jednym z najmocniejszych 


punk- 


tów zespołu Stuttgartu. 


ry 


21. Walczył 84 razy, 


Karol Zeller w wadze półśredniej ma lat 
zwyciężył 47 razy. 


Specjalista od remisów. Wspaniały technik 
Zremisował z mistrzem Belgii Commisari- 


prawy zapewnia nam, że drużyna, którą |scr 


n. 
Karol Held w wadze średniej jest naj- 


starszym bokserem w drużynie. Ma lat 27. 
Walczył już 181 razy, Ponad 100 walk wy 
grał przeż nokaut, Held był zawsze rywa- 
lem słynnego Bórnióhra. Ma w swej karie- 


ciężki. Walczył już 104 razy i 
walk. W eliminacjach 


rze remis z mistrzem olimpiady Francuzem 
Despeaux. 

Fritz Ackerman ma lat 23. Jest pół- 
wygrał 60 


pokonał cięższego 


od siebie Bubecka. 


— —>EEĆĆĆĆĆĆ>>->>ęoeoeeeecvvovovvvvvcv<vvAAAA Ima 


W wadze ciężkiej wystąpj 22-letni Her 
man Schedler Ma on za sobą 74 walki. Wy 
grał 41, Nie jest on błyskotliwy, ale osta- 
tnio osiagnął wysoką formę. 


Po cl'minacyjnych zawodach niedziel- | 


nych będziemy mogli na tle drużyny nie- 
mieckiej scharakteryzować szanse naszego 
zespołu, Ftórego skład ustalony zostanie w 
przyszłym tygodniu. 


< Godny następca Teodora Sztekkera. 


Sukcesy bydgoszczanina Gęstwińskiego. 


pochwał czytamy taką ocenę: „Co nie uda 
ło się naszemu exmistrzowi świata Gott- 
friedowi Grüneisen, tego dokonał wybitny 
polski zapaśnik Franciszek  Gęstwiński. 
Jego zwycięstwo w stylu grecko-rzymskim 
nad mistrzem Europy w stylu dowolnym 
było wynikiem intensywnego treningu i 
gdyby Polak w dalszym ciągu reprezento- 
wał barwy swej ojczyzny tak efektownymi 
zwycięstwami, to możnaby się w nim do- 
patrywać godnego następcy największego 
polskiego zapaśnika Teodora Sztekkera". 

Po turnieju w Szwajcarii Franciszek 
Gęstwiński wyjechał do Szwecji, gdzie sto 
czy kilka meczów, a m. in, walczyć będzie 
z Richthofem, mistrzem olimpijskim 1932 
roku. Dzielnemu bydgoszczaninowi ży- 
czyć należy dalszych sukcesów. 


Państwa południowej Ameryki 
~ pozostaną w międz. federacji piłkarskiej. 


że propozycja Peru nie została przyjęta i 
państwa połudn. Ameryki pozostaną w dal 
szym ciągu w międzyn. związku piłkarskim 


U DZIENNIKARZY W „TIVOLI“, 


Pierwszy podwieczorek Syndykatu 
Dziennikarzy zgromadził elitę towarzyską 
naszego miasta, Wobec powyższego za- 
chęcony udaną imprezą Syndykat będzie 
urządzał w salonach restauracji „Tivoli“ 
w każdą niedzielę podwieczorki taneczne 
wraz z programem artystyczno-literackim. 
Następny skolei podwieczorek taneczny 
odbędzie się w niedzielę, dnia 29 listopa- 
da o godz. 17.30 pod aktualnym tytułem 
„Łódź-my-się*. W programie szereg ak- 
tualii i piosenek, w wykonaniu P. Zofji 
Sykulskiej i J. Tatarkiewicza. 


Co nas po pracy rozweseli? 


Teatr Miejski. Moralność pani Dulskiej 
Teatr Popularny (Ogrodowa 18) 

„Stare wino". 

Adria — Fedora. 

Casino: — Pan z milionami. 
Corso — Wiadca Kalifornii. 

Europa — Kain i Mabel. 
Grand-Kino — Tylko ty. 
Metro — Fedora. 
Przedwiośnie. Straszny dwór. 
Palace, Konfetti. 

Rakieta — Jadzia. 

Rialto. Pałac we Flandrii, 
„Zachęta“ — I) Nasze słoneczko”. 
Il) Człowiek, który rozbił bank w Mon 

te Carlo. 

Wystawa obrazów artysty malarza A. 

T. Wippia, ul. Piotrkowska 113. 


Telefomy 
Pogotowie Miejskie 102-90. 
Pogotowie Czerwonego Krzyża 102-40 
Ubezpieczalria 197-65 
Straż Pożarna tel. 8. 


Jutro zjemy na obiad 


2ąb oparty o jedną z kopalń śląskich wido + Zupę grzybową z łazankami, śledzie mary 
znie potrafi zapewnić zawodnikom inne | nowane—kartofelki w mundurkach, nale- 


d 


śniki z serej” 


ZY Z Z O Z Z e- 


» „EC HEO'. 


Spori w kilku słowach. 


Zarząd Łódzkiego Związku Hokeja Lo- |skoszarowany i poirwa prawdopodobnie 4, 


dowego postanowił wyznaczyć pierwsze 
mecze o mistrzostwo hokeja Łodzi w kla- 
sach A i B. już na 6 i 8 grudnia (o ile o- 
czywiście, w tym czasie będą odpowiednie 
warunki). Tak wczesne wyznaczenie mi- 
strzostw pozostaje w związku z konieczno- 


1 stycznia, poczemm mistrz Łodzi walczyć bę 
dzie o mistrzostwo grupy warszawsko - 
łódzkiej z mistrzem warszawskiej klasy A 
(mecz i rewanż). W tym sezonie mistrzo- 
stwa hokejowe Łodzi rozgrywane będą na 
trzech lodowiskach: ŁKS-u, Union-Tourin- 
gu i KP, Zjednoczone. Jak się dowiaduje- 
my KP Zjednoczone uruchomi dwa lodo- 
wiska: jedno dla hokeistów i drugie dla 
łyżwiarzy. 

Termin dorocznego walnego zgromadze 
nia Łódzkiego Okręgowego Związku Piłki 
Ncźnej został już ustalony na niedzielę 10 
stycznia. Odbędzie się ono najprawdopodob 
niej w sali Rady Miejskiej. 

W związku z tym zebraniem zarząd 
ŁOZPN wy$rał specjalną komisję, która ma 
opracować cały szereg zmian statutowych. 
Zmiany te będą przedstawione na walnym 
zgromadzeniu do zatwierdzenia. 

ŁOZPN uruchamia w grudniu kurs ra- 
townictwa sportowego. Kierownictwo kur- 
su spoczywać będzie w rękach dr. Mali- 
nowskiego. W związku z organizacją tego 
kursu odbędzie się w poniedziałek 30 bm. 
o godz. 19-ej w lokalu związku konferen- 
cja z przedstawicielami klubów okręgu. 
Kurs ratownictwa sportowego nie będzie 


tygodnie. 


20-ej w sali Geyera międzvklubowe zawo- 
|dy bokserskie Sokoła, których program prze 
widuje następujące walki: 

W. musza: Błaszczyński (Wima)—Koż 


ścią zakończenia rozgrywek w okręgach do jlik (Sokół); waga kog. Marcinkiewicz (I. 


|K. P.)—Dolata (G.): waga uiórkowa Cel- 
mer (W)—Wacławek (S.) i Mila (G) — 
Pik (IKP); waga lekka Szczeciński (5.)— 
Kulibabka (G.) i Szeffer (W) — Górecki 
|(S.); waga półśrednia: Rumpek (IKP) — 
| Zawadzki (S.) i Schoen (IKP) — Muszyń 
ski wzgl. Dorobski (S.); waga średnia Mi- 
rowski (G.)—Anmoziński (W.) i waga 
półc.; Kostrzewa (W.)—Dybilas (5.). 

Pozatem odbędą się walki finałowe z 
„pierwszego kroku bokserskiego” w wadze 
muszej i półśredniej. 

K, S. Geyer wspólnie z pabianickim T. 
S. Kruszeenderem sprowadza na dwa me- 
cze w Łodzi i Pabianicach znaną berlińską 
drużynę bokserską Polizei Sport - Verein. 

Obecnie toczą się pertraktacje, co do 
terminu przyjazdu pięściarzy berlińskich. 
|Na najbliższą niedzielę drużyna bokserska 


Geyera wyjeżdża do Warszawy, gdzie ro- | 6-48, styczeń 6.48 


zegra mecz z tamtejszą Makabi. 

Mecz rewanżowy z warszawską Maka- 
bi odbędzie'się w Łodzi w marcu. 

W styczniu Geyer rozegra w Łodzi 
mecz bokserski z warszawskiń CWS-em, 
a następnie projektowane są mecze z poz- 
nańskim Sokołem, Warszawianką i Polonią. 


Polskie Biuro Podróży „ORBIS“ 


Oddz. w Łodai Piotrkowska 65, 


tel. 101-01, 101-20 


Jedźmy na pierwszy śnieg! 


Od dn. 20 listopada do 15 grudnia 


66 vo zniżki 
pobyt 10-dniowy w Zakopanem. 


do ZAKOPANEGO, W tym czasie pobyty 
Koszt powyższy obejmuje: 


ryczałtowe od 90zł za 


Pobyt i utrzymanie 


w pensjonatarh, przejazdy w oble strony, taksę klimatyczną oraz wycieczkę auto- 


busem £ Zakopanego do Morskiego Oka 


z Kuźnicy nu Kasprowy Wierch i z powrotem, 


i z powrotem lub przejazd kolejką linową 
Karty uczestnictwa już do nabycia 


KONFERENCJE RELIGIJNE. 

W adwencie, w piątki, o godz. 20 min. 15 
w kościele św. Krzyża, księża profesorowie 
Seminarium Duchownego głosić będą konfe 
rencje religijne dla inteligencji m. Łodzi, 

onferencje, na które zaprasza się wszy- 
stkich, doceniających potrzebę pogłębienia 
świadomości religijnej, odbędzie się w na- 
stępującym porządku: 

).4 grudnia 1936 r. ks. prof. dr. Stani- 
sław Szydłowski — idea Kościoła w Piśmie 
św. 2) 11 grudnia 1936 r. ks. prof. dr. Ka- 
zimierz Skoczylas — Chrystus Pan — Zalo- 
życiel Kościoła, 3) 18 grudnia 1936 r. ks. 


rar Ar. Stefan Biskupski- Ustrój Kościo- 
a ` 


Chrystusowego, 


KURS SPOŁECZNY W BEŁCHATOWIE. 
Staraniem Katolickiego Stowarzyszenia 
Kobiet Diecezji Łódzkiej, odbył się kurs spo 
łeczny dla kierownictw Oddziałów Kat, Sto- 
warzyszeń Kobiet dekanatu bełchatow- 
skiego, 
„Po nabożeństwie w sali parafialnej otwar 
cia Zjazdu kierownictw dokonał ks. dziekan 
Fr. Potapski, podkreślając w swym przemó- 
wieniu znaczenie ruchu apostolstwa świec- 
kich wśród kobiet, Referaty z dziedziny or- 
anizacyjnej i ideowej wygłosili; ks, dr. A. 
aczewiak, p. Aniela Zającowa i p. Włady- 
sława Skibinska. Kurs społeczny zakończo- 
ny został przyjęciem programu pracy na rok 
bieżący. 


CZYM SIĘ ŻYWIMY? 

Drugi referat wygłosił dr. Farm. Lipiec. 
Tym razem temat był następuiacy: „„Wale- 
rlan i jego przetwory”. Dr. Lipiec podkreślił 
wyższość surowca polskiego nad surowcem 
importowanym, 

Dalszym etapem pracy Sekcji naukowej 
będzie odczyt, ilustrowanv próbami i do- 
świadczeniami, jaki wygłosi dyrektor Pań- 
stwowego Zakładu Badania Środków Ży- 
wności, dr, Farm. wKrauze Stan. na temat: 
„Czym się żywimy?* 

Dochód przeznaczony na stypendium dla 
niezamożnych uczniów gimn. in. Kopernika. 

Odczyt odbędzie się w dniu 7 grudnia rb. 
w lokalu Stowarzyszenia przy ul. Piotrkow= 
skiej Nr. 120. ; 


ODCZYT CZERWONEGO KRZYŻA. 
Staraniem Sekcji Odezytowej Oddziału Łódzkie 
go Polskiego Czerwonego Krryża w niedzielę, dn, 
29 bm, o godz. 12 min, 30 w sali PCK przy ul. Piotr 
kowskiej 203-205 dr. Żurkowski wygłosi odczyt nt: 
„O sposobach rozpoznawania pewnych chorób na 
podstawie krwi”, Wstęp bezpłatny, 


Z MIEJSKICH BIBLIOTEK I MUZEÓW. 

Miejska Biblioteka Publiczna (ul. Andrzeja 14) 
otwarta dla publiczności codziennie prócz niedziel 
i świąt od g. 10 do 21, w soboty od g. 10 do 19; 

Miejska Czytelnia Pism i Wypożyczalnia Ksią- 
żek dla dorosłych (ul, Rokicińska 1) otwarta dla 
publiczności codziennie, prócz sobót, niedziel i 
świąt, od g. 14 do 21; 

Mieiskie Muzenm Przyrodniczo . Pedagogiczne 
(Park Sienkiewicza). Działy: zoologiczny, botani. 
czny, mincralogiczny i ochrony przyrody — otwar 
te dla publiczności we wtorki, czwartki i soboty 
od g. 15 do 18, w niedziele od g. 10 do 14; 

Miejskie Muzeum Etnograficzne (ul. Piotrkow- 


ska 104). Dział etnograficzny i prehistoryczny otwa; | 
te dla publiczności w środy, piątki, soboty i nie 


dziele w godzinach od 10 do 163 
Miejskie Muzeum Historii i Sztuki jm. J. i K 


Bartoszewiczów (Place Wolności 1). Działy: Sztuka ; 


19-50 wieku i międzynarodowa sztuka modernisty. 
ezna otwarte dla publiczności w środy, soboty i nie 
dziele w godzinach od 10 do 15. 


WINSZUJEN 
Jutro, Walerianowi, 
Wschód słońca 7,14 
Zachód słońca 15.3 
Długość dnia 8,19 
Ubyło dnia 8,30 
Tydzień 48. 


DZIŚ FIVE W TIVOLI. 


— to Five Łódzkiej Rodziny Radiowej w re 
stauracji łódzkiej „Tivóli*, uł. Przejazd 1, 
w każdy czwartek od godz. 19-ej. 


WYCIECZKA DO BETONIARNI MIEJSKIEJ 


W dniu 27 listopada 1936 r. o godz. 20 
odbędzie się w świetlicy Towarzystwa Kra- 


odczyt p. prof. J. Malika na temat 
mówi sztuka polska”. 

Wstęp dlą członków i gości wolny, 
a W dnit 29 listopada 1936 r. odbędzie 
fie wycieczka do betoniarni miejskiej na 
Zdrowiu 
klu wycieczek geograficznych pod kier. 


tnim przystanku nr. 15 na Zdrowiu. Opłata 


od członków 20 gr., od gości 30 gr. pobie- | Norblin 59.00, Ostrowiec 29,00, Starachowice 35,25 


rana będzie na miejscu, oraz w piątek 27-g0 
listopda w godz. od 18 — 20 w lokalu To- 
wa.zystwa, 


KOMUNIKAT. 


W sobotę w dniu 28 bm. o godz. Z0tej w lokalu 
własnym, przy ul. Przejazd 34 — Zwigzek b. Ochat- 
ników Armii Polskiej urządza Zabawę Taneczną, z 


której całkowity dochód przeznaczony jest na po- iiw 


moc zimową dla bezrobotnych członków. 


Za (treść ogloszeń 
redakcja nie odpowiada 
PREMER 7 A ZZA PZD ZWZ IK ZEZE Z ZCZKĄ 

Dr med. 


GUSTAW KOHN 


Specjalista akuszer = ginekolog 
atermja 


d 
ul. Piłsudskiego 51, tel, 170-03, 
przyjmuje od 8—10 i od 4—8 w. 


Doktór L. BERMAN 


POWROCIŁ 
Specjulista chorób wenerycznych 
skórnych i: reksnalnych 
Cegielniana 15. 
telefon 149-07 
od 8—11 rano i od 4—8 wiecz. 

miedz ' święta od 1—0 


E. WOŁKOwWYsSkKiI|Zgierska 11 


Spec chor. wenerycznych, acksualoych 


moczopłciowych. 


Cegielniana 11, tel. 238-02 


trzyjmujeod goda. 8—12, od 4—9 w aledxielce 
| święta od godz. 9—1. 


Dr HELLER 


Spec. chorób wenerycznych, moczopłcio- 
| wych i skórnych. 
TRAUGUTTA 8. 
przyjmuje od 8—11 i od 4—8 wiecz. 
W niedz. i święta 10 — 12 p.p. 


Prywatpa 


Przychodnia WENEROLOGIC ER 


leczenie chorób wenerycznych i skórnych 


Piotrkoswyvska 161 


Od 8 rano do 9 wiccz., w niedziele i święta 
od 9 do 1 po poł. 
Panie przyjmuje kobicia . lekarz 


PORADA 3 ZŁ. 


W dniu dzisiejszym odbędą się o godz 


ll 
i 


| 


(wycieczka wchodzi w skład cy- |w Lora transakcjach zanotowano ogółem rześć 
r. | gatunków papierów dywidendowych, kursy kształ. 
Dylika). Zbiórka o godz. 12 na przedosta- |towały się słabiej, á 


Tel. 179-89. | -pec.chor. wenerycznych, skórt ych  seksuninych 
ANDRZEJA 5, 


orzyjmuje od 8—11! rano 


Str. 


Specjalna 
torpeda 


do Warszawy 


Życie ekonomiczne 


11.70, luty 11.69 


czeń 10,45, marzec 10,26 


12.64, marzec 12.75 


Waluty, dewizy i akcje 


szym. 


mały się 1 i 
em, tejże zniżkowały o zł 1.50, Dolarówka nato» 
miast była droższa o 45 gr na sztuce. 


sza. 6% Poż. Dolarowa zniżkowała o 1 proc, a 


kursie o 0.25 proc. obniżonym oraz listami i obli- 
gacjami banków państwowych po cenach ustalonych. 


lokacyjnymi było minimałne. W oficjalnych trans- 
akcjach zanotowano zaledwie dwa gatunki listów, 
nastrój panował spokojny z odcieniem słabszym. 


Tow. Kred, Ziemskiego w Warszawie i 5% m. War 
szawy 1933 r, z których pierwsze straciły 0.25 proc. 
Hallo! — Rendez-vous eleganckiej Łodzi | drugie zmian kursowych nię wykazały. 


notowań. 


2 em. serie 80,00, Dolarowa 3 s. 4745, Stabilizacyje 
na 471,00, Konwers. 51.75, Dolarowa 1919 r. 65.00, 
L. Z. Państwowego Banku Rolnego 83.25 į 94.00, 
i h k L Z. 
joznawczego, (Al. Kościuszki 17, ofic. Il p.) wszystkich emisyj 83.25, 94,00 ; 81.00, Budowl. 95.00 

„Co nam 414% 


Warszawy 1933 r. 54.25 


zbożowo + 
lita 26.00 — 26.50, zbierana 25.50 — 26.00, śyto 
I stand, 18.75 — 19.00, 
wyciąg. 42.00 — 43.00, 
28.50 — 29.50, razowa 22.50 — 2350 


25.00 — 2525, mąka żytnin wyciąg. 28.00 — 28.25, 
mąka pszenna gat. I wyciąg. 40,75 — 41.75 


fm 
NAWROT 32, front, I piętro — Tel. 213-18 
przyjmuje od 8—9.50 r. i od 5.30—9 w 
w niedziele | 


Spee.chor skórnych weneryczo ych i seksualnych 
przeprowadził się na uL Narutowicza [14 


(Piłsudskiego 69) 1:4532 
Przytmuje od vodz, 3—10 12—* 1 5—3 wiecz 


M TAUBENHAUS. 


Choroby skórne i weneryczne 
ZACHODNIA 64. 


orzyjmu e 


t. Andrzeja 4, 
przyjmuje od 10—12 , od 4—8 wiecz. 


odjazd z Łodzi 28'X1. godz. 7,47 
„ z Warszawy 29/X1. g 21,12 


Taryfa ULGOWA 


Zapisy tylko 


Wagons - Lits Cool 


Piotrkowska 68. 
tel. 170-70 


BAWEŁNA. 
Notowania s dnia 25 listopada. 
Nowy Jork: loco 12.25, grudzień 11.80, styczeń 


Liverpool: loco 6.73, listopad 6.52, grudzień 
Egipska Sakcil.: loco 11.85, listopad 11.71, sty- 


Brema: loco 14,18, grudzień 12.55, styczeń 


Papiery państwowe zniżku ją. 
Dział papierów państwowych był dość ożywi 
nastrój panował zmienny z odcieniem tahe 


Z premiówek na niezmienionym poziomie utrzy* 
2 em. 3% Poż. Inwestycyjnej; serie 


+ 


Dla pożyczek dolarowych tendencja była slabs 


Stabilizacyjna o 1 zł, 
Poza tym obracano 5% Poż, Konwersyjną po 


Listy zastawne — w zaniedbaniu. 
Zainteresowanie i obroty prywatnymi papierami 


W grupie stołecznej zakupywano 414% L. Z. 


Grupa prowincjonalna pozostała bez oficjalnych 


PAPIERY PROCENTOWE. 
Poż, Inwestycyjna 1 emisji 66.50, 2 emisji 65,50, 


i Obl. Kom. Bunku Gospodarstwa Krajowezo 


Ziemskie w Warszawie 5 s. 48.00, 5% m. 


Słabsza tendencja dla ukcyj, 
Zcbranie giełdy akcyjnej było dość ożywiane, 


Bank Polski 110.00, Cukier 30,00, Lilpop 14,50, 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Warszawa, 26. 11. — Urzędowa ceduła giełdy 
towarowej w Warszawie, Pszenica jedno* 


mąka pszenns got IA 
mąka żytnia wyciągowa 


Poznań, 25.11. — Urzędowa ceduła giełdy zbo- 
o . towarowej w Poznaniu, 

Ceny transskcyjne: żyto 18.75 

Ceny orientacyjne: żyto 18.25 — 18.50, pszenica 


Dr med. NITECKI 


choroby skórne. weneryczne 
oczopłciowe: 


święta od 9 do 12 w pał 
Dr med. 


H. LUBICZ 


W niedzielę i święta od 9 do 11 rano. 


Dr med. 


AKUSZER - GINEKOLOG 
przyjmuje od 8—9 r. i 4—8 w. 
Tel. 246-09 


med. M. GLAZER 


Tel 185-49. 
porwócił 
od 12 — 2: oa 7 — SF wiec 


w niedziele 'żwvęta od 10 — 12 w pol 


Dr med. 


NIEWaią ZSIĘI 


telefon 159-40 
od 2—9 wiecz. 
w niedz. i święta od 9—12 pp, 


Dr NADEL 
AKUSZER-=GINEKOLOG 
telet, 228-92 


„Lecznicy** Brzezińska 11 od 12-ł-ej 


Str. 6 


Czy 


pozwoli się Za 


Włochy w łonie swej 
nie znajdują wcale węgla! 

To też we Włoszech oddawna zwróco- 
no pilną uwagę na inne źródła siły, mogą- 
ce węgiel zastąpić. W pierwszym rzędzie 
na siły wodne, których tam jest dość i to 
w formie wygodnej dla eksploatacji prze- 
mysłowej, Na północy kraju przebiega pa 
smo górskie potężnych Alp, a przez cały 
prawie półwysep włoski ciągnie się grzbiet 
Apeniński. Z gór tych czasem spływa, czę 
ściej spada z wielkim impetem ogromna 
ilość potoków i rzek górskich į siła spad- 
ku tych wód stanowi bardzo 

poważny zapas energii, 

trzeba ją tylko umieć należycie ujarzmić i 
skierować w pożyteczne dla ludzi koryto. 

Znaczenie tego zapasu siły zrozumiano 
tam dawno i od wielu już lat, kiedy jeszcze 
nawet nie były znane dzisiejsze sposoby 
wyzyskiwania energii wodnej, zamienianie 
jej na elektryczną i rozprowadzenie z jed- 
nego źródła po znacznych przestrzeniach 
kraju, państwo specjalnymi ustawami za- 
strzegło dla siebie į dla gmin monopolowe 
prawo korzystania z sił wodnych. Z bie- 
giem czasu teoretyczne prawo nabrało wiel 
kiego praktycznego znaczenia i dziś widzi 
my po małych nawet gminach podgór- 
skich we Włoszech gęsto rozsiane miniatu- 
rowe elektrownie wodne, dostarczające 
prądu do oświetlenia i do poruszania war- 
sztatów, a większe rzeki i potoki poprze- 
gradzano zaporami i pobudowano na tych 
zaporach wielkie zakłady dostarczające 
prądu: miastom jak Genua, Turyn, Medio- 
lan i bardzo rozgałęzionej tam sieci kole- 
jek elektrycznych. Spadająca woda zastą- 
piła tam więc w znacznym stopniu brak wę 
gla. 

Ale oczywiście to nie wystarcza. Nic też 
dziwnego, że zwrócił tam ktoś uwagę na 
wielkie naturalne palenisko, jakie przed- 
stawia wiecznie kopcący wulkan  Wezu- 
wiusz. Palenisko to potężne | groźne: coś 
tam wre nieustannie we wnętrzu tej góry 
ognistej, od czasu do czasu następuje jakiś 
przełom i wybuch i aczkolwiek ód dwóch 

"tysięcy lat nie zanotowano tak wielkiej ka 
tastrofy, jak ta, w której popiół z Wezu- 
wiusza zasypał całkowicie i zniszczył dwa 
miasta Pompeję i Herkulanum— to jednak 
mieszkańcy okolic tego wulkanu 


wciąż żyją pod grozą 

i nieraz patrzyć muszą na zniszczenie owo 
ców swych trudów przez wypływające z 
krateru rzeki rozżarzonej lawy, palącej po 
drodze wszystko: domy, ogrody, winnice. 
A gdyby tak można ten żar dziś tylko ni- 
szczycielski zaprząc do pożytecznej pracy? 

Znalazł się tedy inżynier, który poświę 
cił wiele czasu na przyglądanie się obycza 
jom Wezuwiusza i na studia nad jego natu 
rą i aczkolwiek nie doszedł za życia do żad 
nych praktycznych wyników, to jednak po 


pięknej ziemi 


pędzenia go do pracy, 

Szczegóły planów owego inżyniera-dzi 
waka nie są ogłoszone, wiadomo tylko, że 
projektuje on pewnego rodzaju ujęcie go- 
rących gazów, wydobywających się nieu- 
stannie z wulkanu, tak jak ujmuje się źró 
dła wodne i doprowadzanie ich do specjal 
nych zakładów, gdzie ich ciepło byłoby 
przetworzone na siłę mechaniczną, jak się 
tö dzieje w kotłowniach i maszynach paro 
wych, ogrzewanych węglem, czy innym o0- 
pałem. 

Pomysł w zasadzie wcale nie fantasty- 
czny. Ciepło jest bardzo potę.nym reżerwu 
atem energii, a jak potęźnym wyjaśnią to 
następujące dane. Wszyscy wiemy, że do 
podgrzania litra wody o jeden stopień nie 
trzeba wiele ciepła, wystarczy garnek po- 
trzymać chwilkę 

nad palnikiem gazowym. 
A jednak ta drobna ilość ciepła wystarcza 
do wykonania pracy, potrzebnej do podnie 
sienia przeszło 400 kilogramów na jeden 
metr wysoko! Wprawdzie nie mamy tak 
doskonałej maszyny, któraby całe ciepło 


Nawet tak kapryśna moda jak obecna, 
zostawia sporo wygodnych furteczek, by 
pani mogła przemycić toaletę elegancką, 
modną i tanią. Tylko trzeba się zabrać do 
rzeczy pomysłowo,,, 

A więc na szczęście dla oszczędnej pa- 
ni znudziła się modzie suknia jednolita, ca 
ła z tego samego materiału. Powtóre, bar- 
dzo są lansowane toalety z dwu oddziel- 
nych części spódniczka a do niej, biuzecz 
ka, sweterek, nawet,.. frak. (Frak oczywi- 
ście do-czarnej długiej spódnicy. Żeby nie 
był zbyt męski — z koronkowym  żabo- 
tem). Ale taka ekscentryczność dobra jest 
chyba tylko na scenę, dla bardzo specjal- 
nych typów. 

Po trzecie — obok niezmiennie modnej 
i zawsze eleganckiej sukni czarnej moda 
upodobała sobie tkaniny wielobarwne, ja- 
skrawe, kwieciste, w koła, rzuciki, kropki, 
wzory geometryczne... Połączywszy zgrab 
nie te trzy kanony mody otrzymamy. rezul 
tat ciekawy, i dla każdej pani wygodny, 

Każda z pań zdajduje niewątpliwie w 
szafie jakąś trochę podniszczoną suknię 
czarną jedwabrtą. W całości wygląda już 
nieszczególnie, ale spódniczkę można z 
niej wykroić doskonale. Jeśli jest to cre- 
pe satin, spódniczkę można prześlicznie 
w4kroić z pasów 
cych i matowych, 

Na to kasak z lakierowanego jedwabiu 
w kwiatuszki, lub tak modne dziś dro- 
bniuchne obrazeczki nie będzie już koszto 


zostawił plany „oswojenia" wulkanu i za- 


da... Jedwabie 
na przemian błyszczą- | jak przesypane płynem diamentowym. Al 

bo matowe, przypominające do złudzenia 
powierzchnię płatka róży lub fiołka 
skiego. Są drogie... Ale za to 
żyć ich niewiele na toalety kombinowane. 


"E u AE 
grozny Wezuwjusz 


przacdo 


GIGANTYCZNY PLAN WŁOSKIEGO i 


NZYN: ERA, 


potrafiła zamienić na pracę i wyzyskujemy 
pożytecznie najwyżej 20 procent energii, 
zawartej w cieple, reszta jest stracona, ale 
i to wystarcza, jak widzimy na przykładzie 
niezliczonych maszyn parowych, pracu- 
jących przecież z pożytkiem dła właścicie- 
li. 

Gazy wydobywające się z wulkanu praw 
dopodobnie nie są już same palne, ale są 
bardzo gorące i jest ich wielka ilość, Gdy- 
by więc można było uchwycić  znaczniej- 
szą ich ilość i odprowadzić do miejsca, 
gdzie mogłyby być zużytkowane w paleni 
sku, lub innej jakiej maszynie, to niewątpli 
wie dałoby się z wulkanu wyciągnąć jakąś 
setkę tysięcy koni parowych, a więc siłę 
dostateczną do uruchomienia spórego okrę 
gu przemysłowego, czy zaspokojenia po- 
trzeb na światło i energię wielkiego mia- 
sta, tramwajów kolei itd. Warunkiem po- 
myślnym jest bliskość zatoki morskiej, a 
więc nieograniczonej ilości wody, koniecz 
nej do chłodnic. 

Teoretyczne i techniczne możliwości 
wyzyskania mocy ciepła Wezuwiusza ist- 
nieją więc niewątpliwie. 


TANIO I MODNIE. 


SME Pomysłowe toalety, EM 


wał tak strasznie drogo, ileby Kosztowała 
całą suknia, Albo inaczej: może pani ma 
w domu x 

znoszoną taflową krynolinę? 

Będzie z niej śliczny modny kasaczek, 
który można puścić u dołu w obficie fali- 
ste klosze, u ramion zmarszczyć w ster- 
czące motyle, lub ślicznie fantazyjnie sfa- 
lować u gorsu. Spódniczka do niego z cre 
pe satin lub aksamitu, czarna lub bardzo 
ciemna pod kolor kasaka wypadnie bardzo 
niedrogo. 

Długa czarna spódnica, wąsko opięta 
u kolan, rozchodząca się w kloszach do- 
piero u samego dołu, bardzo jest dziś mo- 
dna na wieczór. Tak niewiele do niej po- 
trzeba: lamy złotej lub tęczowej, albo wo 
skowanej koronki na oryginalny żakiecik 
z kołnierzykiem, za ęty z przodu na gu- 
ziczki, ale bez rękawów i bez pleców. 

Taka toaleta na wieczór, bardzo ele- 
gancka nie będzie zbyt kosztowna, mimo, 
że lamy w tym roku są bardzo drogie, 
Ale też co za cuda ogląda się na poka- 
zach... , Atłasy lakierowane, mięciutkie a 
lśniące, jak blacha, złote, srebrne, o tęczo 
wych połyskach bańki mydlanej, przepięk 
nie barwione... Atłasy lejące się jak wo- 
rozsrebrzone po wierzchu 


można żu- 


pracy? 


tający. Nie potrzeba dodawać, że specjal- 
(nè przedsiębiorstwa umożliwiają turystom 
podejście do wodospadów i-oglądata ich 
z 
i ś'40 podziwiać 


alpej- | wielkie centrale elektryczne dla wykorzy- 
stania siły wody. 
przeszło 100 tys. KM. Wielka ilość miast 


iniaa 


| 


Na froncie 
pod Madrytem. 


Powstaniec zawiązuje prze* 
strzeloną rękę Marokańczy* 
kowi. 


I MTU 


Miliony pędzących koni'za 


personifikacją wodospadu Niagary. M 


Wodospady Niagara 


powstały, według | Ameryki Północnej 
obliczeń 


geologów amerykańskich około 
trzydzieści tysięcy lat temu. Odkrył ten 
cud przyrody misjonarz francuski Henne- 
pin. Niagara oznacza w języku Indian „wo- 
| dogrzmoty*, Huk i szum olbrzymich mas 
wody słyszy się już z dalekiej odległości. 
Gigantyczny ten cud przyrody  uchwycił 
na obrazie pewien malarz amerykański dla 
plakatu turystycznego: Niezliczone masy 
dzikich koni pędzą w dół, tonąc w mgle i 
pianie wodnej, nadając dziko romantyczne 
mu krajobrazowi wygląd kotłującego pie- 
kła. Sześć milionów dzikich koni — oto na 
zwa tego obrażu, Dzikie konie uzmysławia 
ją walące w dół masy wody, które. obli- 
czają i j 


zaopatrywana jest W 
siłę z elektrowni z Niagara Falls. 

Nie brakło oczywiście śmiałków, któ: 
rzy próbowali przepłynąć wodospady Nia* 
gara Frzed pół wiekiem próbę taką pedjął 
kaptar, angielski Webb, podóyczas náj 
lèpsıy pływak świata. Cudem udało się 
Wcbbowi przebyć najniebezpieczniejszą 
część wodospadów. Lecz kiedy już dopły* 
wał co brzegu, udar serca położy! kres jes 
go życiu. Spośród innych sensacyj, jakich 
miejscem były wodospady Niagary, wy* 
mienić należy przeprawę artysty Blonda, 
który przeszedł po linie, rozpiętej ponad 
wodospadami, od jednego brzegu do dru= 
giego. W ostatnich czasach były wodo- + 
spądy widownią tragedii. Młoda, sparali= 
żowana kobieta, zrzucona została z krze= 
słem przez swego męża w przepastną oda 
chłań wodospadów. Zbrodniarz przyznał - 
się, że czyn ten popełnił dla uzyskania wy 
sokiej premii ubezpieczeniowej żony. Za- 
służona kara spotkała go na krześlć elek= 
trycznym, 


na trzydzieści milionów 


metrów kubicznych na godzinę o sile sze- 
ściu milionów KM, 


Droga z Nowego Jorku do wodospa- 
dów prowadzi przez miasto Buffalo do mia 
steczka Niagara Fajls. Po przybyciu prze- 
pięknego parku w pobliżu miastęczka sta- 
je się nagle przed tym wspaniałym cudem 
przyrody, Wodospady składają się z wodo 
spadów amerykańskich i kanadyjskich, 
zwanych po kształcie także „wodospada* 
mi podkowy“. Masy wodne dopływają do 
wodospadów strumieniem 58 km. długim, 
z jeziora Erie do jeziora Ontario i dzielą 
się, okrążając wyspę. Goad Island, na dwa 
nierówne ramiona, wschodni czyli amery= 
kański o szerokości 322 m., wysokości 50 
m., oraz zachodni kanadyjski o szerokości 
372 m. i wysokości 48 m. W nocy, gdy wo 
dospady mienią się w różnobarwny świe 
tle reflektorów, widok jest wręcz przygnia 


—— 


Z Z Z z W zed 


PODSŁUCHANE 


DROGA. 


— |ak ci się powodzi? 
—Dziękuję, doskonale, jestem na dros 
dze do zrobienia majątku. 


— Pozwolisz, że cię kawałek na tej dro 
dze odprowadzę? 


PASAŻER, 


Ze stacji rusza pociąg. Nagle na peros 
wbiega trzech panów. ‘Zawiadowca stacji 
pomaga im wskoczyć do jadącego pocią- 
gu. Dwóch z nich szczęśliwie dostało się 
do wagonu, a trzeci zostaje na peronie i 
mówi do zawiadowcy stacji: 

— Tamci mnie odprowadzali na dwg- 
rijec. 


bliska. Można nawet. podjechać łodziam! 


wspaniałe widowislin 


W pobliżu wodospadu- 300udwano 


Dotąd wykorzystano 
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Powieść współczesna. p 


Przekład EUGENIUSZA BAŁU CKIEGO 


SEE PESO : 
wać Sixsmitha, Dlaczego ten człowiek za- 
pisywał zupełnie inne liczby? I jakie? 

— Rien ne va plus! 

Ruletka zawirowała, nastąpiłą cisza... 
Tym razem John doznał rozczarowania; 
wyszło czternaście i Calmex zapisał też 
czternaście, Dopiero później Sixsmitli klął 
siarczyście i w duchu wymyślał sobie od 
skończonych idiotów, że nie zauważył, kto 
postawił na cziernastkę j zgarnał "grubą | 
wygraną.  Przypuszczał tylko, że był to) 
Arab w białym burnusie. 

Zaciekawienie powróciło z następną 
liczbą: krupier ogłosił dwa, a Calmex za-| 
notował) dziewiętnaście. Teraz Sixsmith 
mógł stwierdzić z całą pewnością, że jego |" 
niepoczytalny sąsiad nie zapisywał ani wyj” 
granych, ani numerów, na które sam grał, 
ponieważ za każdym razem rzucał zarwo. 


i STRESZCZENIE. 
John Sixsmith przybył do Tangeru, aby zbadać 


przyczynę tajemniczej śmierci swego przyjaciela, 
kapitana Beazely Yorka. — Sixsmith spotkał w ho- 
teln niespodzianie piękną: i młodą milionetkę, Ma- 


gdalenę van Winkle, w której oddawna był zako- 
chany. 


Na tarasie poznał młodego medyka Thornscta, 
który znał zmarłego Yorka. 


Wieczorem poszedł z panng Magdaleną do Ka. 
tyna Międzynarodowego. 
+ $ 


I wówczas stała się rzecz niespodzie- 
wana: zamiast liczby dwadzieścia trzy, wy 
powiedzianej jasno i wyraźnie, człowiek 
o wyblakłych oczach zapisał piętnaście. 


s 


5 


Z 


d 

Sixsmith się zdziwił. Może pan Calmex 
był głuchy lub ślepy, nie rozumiał po fran- 
cusku, albo zdziwaczał pod wpływem tej 
namiętności tak dalece, że już był niespeł- 
na rozumu. Jednak te wszystkie przypu- 
sztzenia nie odpowiadały nastawieniu, z 
jakim John wszedł do kasyna. Zapalił pa- 
pierosa, przyglądając się grze ze zdwojo- 
ną ciekawością. 


M 
w 
rP 
Wyłonił się prosty i logiczny wniosek! w 
— jegomościa o wybiakłych oczach infe- | 
resowały tylko czyjeś stawki. 
Zaczął śledzić, N 
dła na dwadzieścia jeden. Calmex zanoto- 
wał pięć, Na tym numerze leżał jakiś szton. 
Ale czyj?.. Sixsmith przyznał z bólem w 


ną pięciofrankówkę na czarne lub czerwo- 
ne. 


— Trzydzieści pięć! 


Wierny osobliwej metodzie, Calmex za 
notował osiemnaście. 


Sprawa zaczęła coraz więcej interese- te 


z a 


‘daktor naczelny: Franciszek Probst Odbito 


w Łodzi 


e 


ercu, że przy stole, tak gęsto obsadzonym | ło pozóstawić ją w kasynie, a sameniu się 
błąkać po ulicach i tropić 
wie niemożliwością. 


purpurowa maska |: 


prócz siedzących przy stole, tę stawkę ma 
gła zrobić jedna z trzydziestu 
i| mniej osób, otaczających  ruletę zwartym 


John postanowił podzielić 
małe grupy po pięciu ludzi į obserwować 
każdą piątkę z osobna; jeśli mu się nie po 


do następnej i będzie powtarzał te czynno- 


którego numery stawek będą się zgadzały 


panewce, ponieważ przed kolejnym ude- 
rzeniem człowiek o wypłowiałych oczach 
wstał, opuścił salę gry nie rozglądając się 


| pełną słuszność: może liczyć na powodze- 
astępna wygrana pa- nie tylko w 
gerze nie będzie podejrzewał, w jakim ce- 
lu tu przybył. Z drugiej strony miał Magda 


»rzez graczy, ustalenie tego faktu byio pra 


Z kolei wyszło zero, 


Calmex zapisał 
iwadzieścia. 


arabki krupiera zgarnęły o- 
niebieski szton, leżący na dwu- 
lziestce. 
Sixsmith był bliski rozpaczy. Wszak o- j 
Ź 
przynaj- 
t 
S 


n 


łumem. 


Doprawdy można się było wściec! 


grających na 
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zczęści przy jednej, przejdzie wówczas 


ci dopóty, dopóki nie znajdzie osobnika, 


notatkami Calmexa. 5 


Plan był prosty i dobry, lecz spalił na p 


p 
okoła i skierował się ku szatni. 


G 
Sixsmith spojrzał za nim i drenat mi- 
f grią 


towoli — Calmex miał lewe ramię wyraż- 
ie niższe od prawego. 

Opanował nagłe podniecenie, zastana- 
lając się na moment: pójść zą tym czło- 
lekiem, czy się powstrzymać, by przy- 
adkiem nie ściągnąć na siebie jego u- 
'agi?... 


Pomyślał, że jednak Thornset miał zu- 


Z 


m 


pe 


tym wypadku, jeśli nikt w Tan | Ji 


nę pod swoją opieką. Czy wolno mu by- 


w drukarni 


Wiadyslawa Stypułkowskiego 


195 (Źwirki dawniej Kagola 2) 


zapalił papierosa i stojąc z obojętną miną 
na progu kasyna ' patrzał, jak jegomość o 
krzywych ramionach wsiadł do taksówki 


wtórzył je sobie w pamięci: piętnaście, o- 


Thornsetem i zapytać, co 6n © tym s 


wydatnego nadwerężenia kasy kasyna, 


dziewczyny: o każdej porze i w każdym 


przynajmniej kilku przyzwoicie prezentu- 
jących się młodych ludzi, 


— Poznaicie si 
— Dick Palmer. 


a 


dział młodzieniec j energicznie wstrząsnął 
ręką Sixsmitha. — Mam nadzieję, że nie 
przeszkadzam państwu, ale... 

— Ale wzięłam go za kark — przer- 
wała Maedi — i zmusiłam, by mnie pocie- 
szał w samotności. 

— Pan nam wcale nie przeszkadza — 
uspokoił John młodego człowieka. — Zre- 
sztą znam dobrze pannę van Winkle, je- 
szcze z nią nikt sobie nie poradził, — 
Zwrócił się do dziewczyny. — Jeśli pani 
ma dość rulety, Maedi, i nie zamierza zruj- 
nować doszczętnie kasyna swoim wprost 
nieprzyzwoitym szczęściem, to proponuję 
przenieść się do sali restauracyjnej na 
iszklaneczkę dobrego wina... Mam nadzie- 
ję, że pan Palmer też nie odmówi. 

— O, dziękuję panu! — zawołał Dick. 
— Pańskie zaproszenie jest ogromnie mi- 


A adzi. łe! Nienawidzę gry do utraty przytomno- 
Szedł do sali gry z zamiarem odciąg- | gej, 


ięcia Magdaleny od rulety, a te liczby u-| Nie trudno było zauważyć, że projekt 
arcie snuły mu się po głowie. | 


przypadł mu bardzo do gustu. 
Tymczasem, jak się okazało, czyńnościj W toku rozmowy okazało się, że Dick 
anny van Winkle nie ograniczały się do | Palmer był sam w Tangerze. Ze względów 
— | oszczędnościowych czekał na okręt frache 
dy Sixsmith się zbliżył, przedstawiła mu tówy, którym chciał się udać na wyspy A- 


podejrzanego 


Wybrał pośrednie wyjście z sytuacji: 


znikł wkrótce w labiryncie ciemnawych, 
le wybrukowanych i już pustych uliczek. 
Wrócił na salę, Ptaszek umknął, ale wie 
zór nie był zmarnowany: Sixsmith wy- 
tudiował gruntownie Calmexa i był pew- 
y, że tej twarzy nigdy nie zapomni. 
Potem zaczął myśleć o liczbach i po- 


iemnaście, dziewiętnaście, pięć i dwadzie 
cia. Zanotował-je ołówkiem na mankie- 
ie, mogły się przydać. Na razie nie miały 
naczenia, chciał się naradzić jednak z 


młodego człowieka, który jeszcze przed |zorskie lub Bermudzkie. Zwiedził poprze- 
kwadransem siedział spokojny i zadowo= | dnig Aden, 
lony na innym końcu stołu. Była to jedna 


potem Aleksandrię i poznał 
| gruntownie całe północno - wchodnie. wy- 
brzeże Afryki. 

Palmer stanowił doskonałe uzupernie- 
nie dziewczyny: był beztroskiego usposo- 
bienia, lekkomyślny i nierozważny jak Ma- 
gdalena, poza tym sprytny, przedsiębior=; 
— Tak zawsze bywa, gdy się dziewicę czy i nie cofający się przed żadnym szaleń' 

zostawia bez. opieki — oświadczyła | stwem, Gdy się wyjaśniło następnie. że 
hnowi i wskazując na sąsiada dodała: jego siostra była koleżanką szkolną Maedi 
€. panowie. John Sixsmith; — przyjaźń została ostatecznie przypie- 
| <zętowana. 


najbardziej kłopotliwych 


właściwości 


iejscu potrafiła jak spod ziemi wydobyć 
J p ) ) 


— Bardzo mi przyjemnie — powie- (D, c. n.) 
Za redakcję odpowiada: Roman Furmański. 


a wvdawnictwo odnowiada: Władvsław Stypulkowski. ' 


Bytom, 
niemiec 


Momërcie 
tonąć W 
starosta i 


